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GAZETA LWOWSKA
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a wyjąt fcieiii dni. poświąteeznyeli.
Ntuner pojedynczy kosztuje w miejscn iii iiaL, 

pocztą 16 hal. — Biura Redttkeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. -  E kspedycja •nikjseoYro 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

I. 9. — Listy należy frankować.
Rekiamaeye otwarto wolne od opłaty

Telefon Redukcji Nr. 88.
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'-V Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h. miesięcznie. 
„Przawedaik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abouonei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudniu, ówiereroozni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I ii. 59 h., drudzy 60 h. 
„Prz«w«d»łk“ nrenuiiio.owany osobno kossstaje 8 E.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hsj., nadesła­
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
września b. r. nadać najłaskawiej A k a d e ­
m i o m  w e t e r y n a r y i  z początkiem roku 
szkolnego 1908/9 p r a w o  p r o m o w a n i a  
d o k t o r ó w  w e t e r y n a r y i .

Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia, w po­
rozumieniu z Ministerstwem kolei żelaznych 
i Ministerstwem skarbu, udzieliło właścicie­
lowi dóbr, Andrzejowi ks. L u b o m i r s k i e ­
mu,  zezwolenia na utworzenie akcyjnego To­
warzystwa pod firma, „ Ko l e j  l o k a l n a  
P r z e w o r s k - 1) y n ó w“ („ Locallahn Prze­
worsk,-Dynów") z siedziba, we Lwowie i za­
twierdziło jego statuty.

Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia, w po­
rozumieniu z Ministerstwem kolei żalaznych 
i Ministerstwem skarbu, udzieliło właścicie­
lowi dóbr, Andrzejowi ks. L u b o m i r s k i e ­
mu,  zezwolenia na utworzenie akcyjnego To­
warzystwa pod firmą „ Ko l e j  l o k a l n a  
T a r n ó w - S z c z u c i n “ („ Localbahn 1 urn ów- 
Szczudn“) z siedzibą we Lwowie i zatwier­
dziło jego statuty.

CZĘŚĆ NIEUR,ZĘBOWA.
Lwów , 1 października.

Taft-Bryan.
(j^)  I>n bliższy jest termin wyboru 

nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych,

tern ostrzejszą i bezwzględniejszą staje się 
walka dwu stronnictw, agitujących z pra­
wdziwie amerykańską przedsiębiorczością za 
kandydatami przez nie postawionymi. Kan­
dydatem republikańskim jest Taft, dla któ­
rego poparcia już prawie od dwu lat uży­
wa całego wpływu swej władzy obecny pre­
zydent lloosevelt; kandydatem demokraty­
cznym jest Bryan, od kilkunastu lat czynny 
w życiu publieznem, a w swej partyi repre­
zentujący zawsze kieiunek radykalny. Już od 
10 lat propagował Bryan usilnie walkę prze­
ciw trustom i przeciw imperyalizmowi i od­
pierał energicznie wszelkie prądy konserwa­
tywne, ujawniające się w jego własnym o- 
bozie, ale w obecnej kampanii wyborczej 
umiał zręcznie pogodzić się z konserwaty­
wnym skrzydłem partyi demokratycznej, w 
skutek czego też wybór jego na kandydata 
uchwalił konwent demokratyczny prawie je­
dnogłośnie zaraz przy pierwszem głosowaniu.

Oba konwenty, mianując swoich kan­
dydatów, wystąpiły równocześnie z t. zw. 
platformą wyborczą, to jest z programem nie 
tyle politycznym, ile ekonomiczno-społecz­
nym, którego urzeczywistnieniem mają się za­
jąć kandydaci po objęciu steru rządów. Ana­
liza obu tych programów wykaże, iż w wie­
lu punktach są one z sobą zgodne.

T tak p l a t f o r m a ,  r e p  n b 1 i k a ń s k a 
żąda zmian w prawodawstwie o trustach, przy­
rzeka. zaprowadzenie pocztowych kas oszc.zę- 
dncś(L| pocKosi. jako swoją ap..-:ługę 
Lino podczas osia!niej fresyi prawa w intere­
sie klas robotniczych, uzmije konieczn<4fc do­
brych dróg. ochrony lasów, użyźnienia ste­
pów, wspomina o projekcie ochrony zdrowia 
ludu i zapowiada wolność handlu między Sta­
nami Zjednoczonymi a Kilipinami. Oczywi­
ście io wszystko obejmuje takż* program de­
mokratyczny. Różnica programów zachodzi 
przedewszyst.kiem co do dwu punktów naj­
bardziej aktualnych i najbardziej drażliwych. 
Idzie tu mianowicie o rewizyę taryfy celnej 
i o kwestyę t. zw. zakazów sądowych. Par- 
tya republikańska przyrzeka zwołać specyal- 
ną sesyę kongresu dla rewizyi taryfy i wpro­
wadzić system podwójnej taryfy, która umo­
żliwiłaby rządowi zawarcie dogodnych trakta­
tów handlowych. Co do t. zw. zakazów 
sądowych, to są one wymierzane przeciwko

robotnikom podczas strejków, zmniejszają i 
paraliżują swobodę ich akcyi, a w następ­
stwie tego uniemożliwiają pomyślne wyniki 
strejków. I)lateg'o też już oddawna amery­
kańska federacya pracy, obejmująca około 
dwu milionów zorganizowanych robotników, 
żąda od kongresu albo zupełnego zniesienia 
tych zakazów, albo przynajmniej znaczniej­
szego ich ograniczenia. Postulat ten party a 
republikańska tylko o tyle uwzględnia, iż 
zaleca, aby sądy wydawały te zakazy po uwa- 
żnem i dokladnem rozważeniu przyczyn i tyl­
ko w razie ostatecznej konieczności. Drugie 
żądanie robotników, aby prawo Shermana 
przeciwko trustom i zmowom nie obowiązy­
wało związków robotniczych, zostało zupełnie 
odrzucone przez partyę republikańską.

W tych wszystkich kwestyach zajęła 
życzliwsze i bardziej radykalne stanowisko 
p l a t f o r m a  d e m o k r a t y c z n a .  Projektuje 
ona przedewszystkiem utworzenie specyalne- 
go ministerstwa pracy, dalej zmianę prawa 
Shermana w duchu bardzo zbliżonym do ży­
czeń organizaeyj robotniczych, a wreszcie żą­
da, by sądy przed wydaniem zakazów za­
wiadamiały strony uprzednio o zamiarze swo­
im wydania tych zakazów i aby sprawy o 
naruszenie zakazów należały do kompeteneyi 
sądów przysięgłych, a nie były rozstrzygane, 
jak dotąd przoz tego sędziego, który zakazy 
wydał. Nadto platforma demokratyczna do­
maga sio bezpośrednio wyboru senatorów7, 
w iększej wolności ^s-łowa w Izbie p-rzodstawi- 
CK-Ii, oraz wydania ustawy o obowiązkowej 
jawności co do ofiar pieniężnych, składanych 
na potrzeby kampanij wyborczych, a wreszcie 
żąda oszacowania przez państwo majątku ko-' 
lejowego. Dwa ostatnie żądania były także 
proponowane na konwencie republikańskim, 
ale konwent je odrzucił.

Tak więc w porównaniu wydaje się plat­
forma demokratyczna bardziej postępową i. 
radykalniejszą od republikańskiej, a przecie 
wszystkiem przyrzeka ona w szerokiej mierze 
uwzględnienie życzeń i interesów robotni­
czych, co jest obliczone na pozyskanie gło­
sów wielkich mas robotniczych dla kandy­
data demokratycznego.

Ale same platformy wyborcze nie de­
cydują. Wchodzą tu w grę jeszcze finansowe

zasoby, jakiemi rozporządzają stronnictwa na 
cele wyborcze, oraz wpływy i stosunki oso­
biste kandydatów. Oceniając ostatnie względy, 
należy przyznać, iż kandydatura Tafta ma 
niewątpliwie lepsze i korzystniejsze szanse 
od kandydatury Bryana. Za Bryanein prze­
mawia tylko ogólny radykalizm, który w o- 
statnich latach nadzwyczajnie wzrósł w Sta­
nach Zjednoczonych, a niemniej obecnie pa­
nujące przesilenie ekonomiczne i wynikający 
z niego brak pracy, odczuwany dotkliwie 
przez szerokie sfery robotnicze. Główna prze­
waga Tafta leży jednak w tem, iż popiera 
go osobiście najenergiczniej tak bardzo w ca- 
łem państwie popularny prezydent Boosevelt 
i że stoi za nim cała siła i wpływ partyi 
republikańskiej, dzierżącej obecnie władzę w 
ręku.

Można śmiało powiedzieć, iż obecna 
kampania wyborcza rozgrywa się nie między 
Taftem a Bryanem, ale między Rooseveltem 
a całą partyą demokratyczną. Taft prawie 
zupełnie milczy, za niego mówi i działa Roo- 
sevelt, który nawet z narażeniem własnej 
powagi urzędowej staje otwarcie do walki i 
przeciwników' popieranego przezeń kandy­
data formalnie wyzywa i osobiście zaczepia.

Wspomnieliśmy niedawno o ostrym ata­
ku, z jakim wystąpił Roosevelt przeciw par­
tyi demokratycznej, co oczywiście wywarło 
ogromne wrażenie w całym kraju. Bryan nie 
pozostał dłużnym odpowiedzi. W obszernem 
streszczeniu telegraficznem z Nowego Jorku 
podaje ją dzisiejszy Berliner JageUatt. De­
mokratyczny kandydat zaznacza przedewszy­
stkiem, iż gubernator z Oklabamy, Haskell 
podejrzywany o stosunki z trustami, ustąpił 
ze stanowiska skarbnika demokratycznego 
konwentu, a w jego miejsce . zamianowany 
został skarbnikiem Eidder. Zresztą Haskell 
ma prawo żądać, aby sprawa jego została 
dokładnie zbadana, zanim będzie osądzony i 
potępiony. Na zarzut Roosevelta, jakoby 
Bryan zajął w kwestyi trustów sranowisko 
nieszczere, odpowiada tenże: „Od 18 lat bio­
rę udział w życiu publieznem, a nie wyka­
żesz mi pan ani jednego wyrazu, ani jedne­
go słowa, ani jednej myśli, która pańskiestron- 
niezej oskarżenie mogłaby usprawiedliwić". 
Bryan podnosi dalej, iż gubernator Nowego
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R O D Z E Ń S T W O .
Deszcz pada, pada.
Drzewa gną się pod strugami wody, 

zieloność ich jasna ciemnieje.
Godzina przedwieczorna.
— Dobrze jest położyć się na kanapie. 

Dym papierosów wije się niebieskawą mgłą 
pod sufitem. Zobaczyć można w tych sinych 
smugach może jaką twarz zapomnianą, zarys 
profilu białego....

I pójdą myśli znowu znanym porząd­
kiem, pójdą szukać kształtów kobiecych aż 
do znudzenia, do mglistege zatarcia wszel­
kich wyobrażeń.

Podniósł głowę. Niedzielny smutek wy­
lazł z kąta, czai się, podchodzi ku niemu. 
Machnął ręką. Zna go dobrze.

Do pokoju weszła jego siostra. Ola — 
panienka. Aniolkowata twarz, piersi i biodra 
zaznaezaja sie już pełnemi liniami.

— Spisz?
— A to ty. Myślałem, żeś wyszła z na­

rzeczonym, na spacer.
— Nie przyszedł jeszcze.
— Aha! — I spojrzał na nią niechętnie.
— Cóż, panno Olu, chcesz czulić się 

ze mną?
— Witołdzie!...
Głos jej zwilgotniał łzami.
— Tak mi źle, tak strasznie źle.
— Każdemu jest źle. Nie mówisz mi 

nic nowego. Zresztą, cóż ci się dzieje złego?

Jesteś narzeczoną bogatego, miłego człowieka. 
Trochę stary. Ale prawdopodobnie na męża 
będzie dobry. Pozatem nie lubię o tera mó­
wić. Rozporządziłaś sobą sama.

— Sama....
Opuściła ręce wzdłuż sukienki, spojrzała 

na siebie oczyma bezradnemi, patrząc na swą 
postać jak na coś obcego.

— Sama....
Brat jej pomyślał:
— Oczy młodych dziewczyn, dziecinne 

i dumne, bojaźnią przed życiem straszne, tę­
sknotą rozpłakane i śmiejące się do słońca....

I rzekł głośno:
— Dziecko, nie przeszkadzaj roi. Czy 

mam słuchać twoich przedślubnych senty- 
mentalności?

— Więc śpij sobie dalej.
Odwróciła się ze ściągniętemi boleśnie

brwiami.
— No nie, zostań — wyciągnął ku niej

rękę.
— Chodź tu. Masz teraz smutne oczęta. 

Cóż ja ci poradzę, maleńka. Musisz sobie ra­
dzić, sama, sama.

— Gdyby oni żyli jeszcze....
— Rodzice.
Drgnął, rzucił papierosa na ziemię. 

Zmarszczka skrzywiła mu wargi.
— Uwzięłaś się, aby męczyć mnie dzi­

siaj. Powinnaś przecie mieć tyle siły, żeby 
cofnąć się, póki czas.

— Tyle siły — powtórzyła i uśmie­
chnęła się.

— Pomyśl, że ja nie mogę jeszcze i za 
ciebie walczyć. Mnie już i tak nudzi ta cała 
walka bezrozumna. A potem — lepiej ci bę­
dzie, gdy wyjdziesz już raz z tego domu,

gdzie człowiek za życia gnije, gdzie czerw go 
toczy. Lepiej ci będzie wszędzie gdzieindziej. 
Tu stare wszystko, zwiędłe. Meble stare i 
dusze stare. Ten sproszony szpinet, to sym­
bol opuszczenia — tutaj.

Przysunęła się do niego, przytuliła go­
rącą twarzyczkę do jego ramienia, przymknęła 
oczy.

— Wiesz czasem, gdy w nocy nie śpię 
i myślę i myślę, krzyk we mnie wzbiera taki 
ogromny, że aż mnie dusi prawie. Przecież 
ja jestem stworzona do miłości, tylko do mi­
łości, prawda?

— Prawda.
Pogładził ją po miękkich, pachnących 

blond włosach.
— Przecież ładna jestem i chcę kochać.
— Nie wiesz, jaka piękna jestem — 

szepnęła cichutko.
— WTięc bądź silną! — krzyknął. — 

Zerwij z tym starym, który kupuje sobie 
twoją młodość.

— Silną, silną.
Spojrzał na nią z litością.
— Ah tak. Nie nauczył nas nikt iść 

przebojem. Dwoje ludzi, jak ty i ja — kró­
lewicz i królewna. Piękni, młodzi, ale bez 
pieniędzy, bez mamony. Ha, ha.

Ty, która wpadasz w najwyższą me­
lancholię, gdy nie masz jedwabnych spódni­
czek i koronkowych koszul, ty masz być silną.

Pamiętasz, miałaś dwanaście lat, wte­
dy, gdyś mieszkała ze mną po śmierci ro­
dziców, nim stryj wziął nas do siebie. Pa­
miętasz ? — Podarła ci się ostatnia koszu- 
linka z batystu i przyszłaś do mnie, taki 
czerwony ze wstyfia dzieciak, ze złotym o- 
gonkiem warkoczyka na plecach. — A ja

musiałem ci wówczas kupić- jakąś ordynarną 
szmatę z grubego płótna. Pamiętasz, jakeś 
płakała ? Modliłaś się, żeby Bóg zabrał cie­
bie do nieba. Myślałaś, a może myślisz i 
dzisiaj, że aniołowie chodzą po obłokach w 
jedwabnych, naperfumowanych koszulkach. — 
Ty, ty masz być silna.

Cóż chcesz? Przyszedł stryj, opatrzno­
ściowy mąż, zamożny, przygarnął sieroty, 
spełnił chrześciański obowiązek.

Ja  pracuję, zarabiam dwieście rubli 
miesięcznie, ty wychodzisz dobrze za mąż.

Daj mi pokój, Ola. Trzeba przespać tę 
niedzielę, spać trzeba, by dzwonów nie sły­
szeć uroczystych, do powagi wesołej wołają­
cych ludzi, co pokornie, z zadowoleniem z 
dnia na dzień żyją.

Idź panno sentymentalna.
— Nie powiesz mi nic, nie poradzisz ?
— Nudna jesteś.
— Ja  nie mam nikogo, przed kim mogła­

bym się poskarżyć. Nawet poskarżyć na siebie 
samą. Ja się tak boję. Marzyłam, dotąd w 
ogóle marzyłam tylko ciągle — o kochaniu, 
naturalnie, o niczem innem. A teraz, życie 
przyszło, porywa. Więc ja na to, na to tak 
długo czekałam?

Ty może mnie nie rozumiesz. Ale ja 
tobie jednemu na całym świecie mogę tylko 
powiedzieć:

Słaba jestem jak liść, jak puch. I ja 
chcę kochać. Ale jemu nawet dać się kochać 
nie mogę.

Pomóż mi.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Juliusz German.
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Jorku Hughes starając się o ponowny wy­
bór używał poparcia trustów, które na jego 
rzecz składały ofiary pieniężne. „Wzywam 
republikanów, aby ogłosili wykaz sum, jakie 
i obecnie od trustów otrzymują, a zarazem 
zapytuję Roosevelta, czy i jego własny wy­
bór na prezydenta nie byłby zachwiany, gdy­
by wówczas stało się wiadomem, iż król ko­
lejowy Harriman wpłacił do kasy republi­
kańskiej na akcyę wyborczą 250.000 dola­
rów. Rzecz to niesłychana, aby prezydent 
nadużywał swego wpływu dla popierania 
kandydatury partyjnej! Jego urząd wymaga, 
by służył całemu narodowi, a tymczasem 
służy on tylko celom partyjnym".

Na pismo to odpowiedział natychmiast 
Rooseyelt w tonie nadzwyczaj namiętnym, a 
nawet gwałtownym. Zaczepia on cały pro­
gram Bryana, twierdząc, iż przyrzeka on w’ 
ogóle tylko takie reformy, które albo już 
przeprowadzone zostały przez republikanów, 
albo których przeprowadzenie jest w toku. Roo­
seyelt wskazuje na zarządzenia sądowe, jakie 
za jego rządów wdrożono przeciw trustom i 
towarzystwom kolejowym, które obowiązujące 
ustawy naruszały lub starały się je obejść. 
Zasiłki, jakie ze strony trustów wpływały do 
partyjnego funduszu republikańskiego, nie 
usposobiły go nigdy przychylnie dla tych, 
którzy ustawę przekraczali. „Bryan — pisze 
dalej Rooseyelt — zasługuje na największą 
naganę, gdyż nie zdobył się na to, aby po­
stępowanie Haskella potępić. Inaczej zacho­
wał się Taft wobec Forakera, skoro tylko 
jego uczciwość polityczna została zakwestyo- 
nowaną. Ze wszystkich korupeyj najgorszą 
jest ta, która ukrywa się pod maską wście 
kłej demagogii i pochlebia najniższym na­
miętnościom ludzkim. Haskell jest najlepszym 
typem takiej korupcyi. Dla mnie niema wąt­
pliwości, iż zastosował on w praktyce nauki 
Bryana“.

W tak ostrym tonie podejmuje osobi­
ście polemikę naczelnik państwa. Jest to mo- 
żliwem chyba tylko w Ameryce. Cały swój 
wpływ i swoją popularność rzucił Rooseyelt 
na szalę wyboru swego następcy. Wskutek 
tego klęska Tafta byłaby przedewszystkiem 
klęską Rooseyelta. Milionowe masy wybor­
ców zasłonią go niewątpliwie przed tą klę­
ską, a przeciwnie wyborem Taita wyrażą za­
ufanie i uznanie dla rządów Roseyelta, który 
potrafił tak wysoko podnieść powagę i zna­
czenie państwa i z którego polityką łączy się 
wiele ekonomicznych i kulturalnych zdobyczy 
Stanów Zjednoczonych.

Sprawy krajowe.
(Preliminarz i zamknięcie rachunków gal. 

funduszów propinacyjnych).
□  Zestawione przez Dyrekeyę fundu­

szu propinacyjnego zamknięcia rachunków 
gal. funduszów propinacyjnych za r. 1907, 
tudzież preliminarze tychże funduszów na r. 
1909, przedłożył Wydział krajowy obecnie 
Sejmowi z wnioskiem zatwierdzenia tych za­
mknięć rachunkowych i preliminarzy.

Zamknięcie rachunków za r. 1907 w 
funduszu ogólnym wykazuje dochody w sumie 
11,009.968 kor. 47 hal., zaś wydatki w su­
mie 8,718.079 kor. 11 hal. Z porównania 
okazuje się zwyżka dochodów w sumie 
2,296 889 kor. 36 hal., gdy jednak odpisano 
kwotę 25.771 kor. 99 hal., przeto właściwa 
zwyżka wynosi 2,271.117 kor. 37 hal., w po­
równaniu z preliminowaną w budżecie kwo­
tą jest większy o 99.144 kor. 37 hal. Zwyż­
kę tę w kwocie 2,271.117 kor. 37 hal. wcie­
lono do funduszu zasobowego. W funduszu 
zasobowym wynosiła w r. 1907 zwyżka do­
chodów 942.066 kor. 28 hal., a w porówna- 
z kwotą preliminowaną w budżecie jest więk­
szą o 11.116 kor. 28 hal.

Według zamknięcia rachunkowego za r. 
1907 wynosi majątek funduszu zasobowego 
w papierach wartościowych 22,154.600 kor., 
w lokowanych kapitałach 7,680.841 j kor. 06 
hal., razem 29,635.232 kor. 41 hal. W poró­
wnaniu z r. 1906 zwiększył się majątek w 
tym funduszu o 3,150.208 kor. 65 hal.

Fundusz propinaeyjny rezerwowy obro­
towy wykazuje w dochodach 766.224 kor. 52 
hal. w wydatkach 217.797 kor. 19 hal., z 
porównania okazuje się zwryżka 548.427 kor. 
33 hal. Ponieważ w zwyżce tej mieści się 
także należytość czynna w kwocie 25.347 
kor. 74 hal., która dopiero w następnych la­
tach wpłynie do funduszu rezerwowego, prze­
to do majątku zarodowego przeniesiono tylko 
faktyczną zwyżkę 523.079 kor. 59 hal., któ­
ra w porównaniu z preliminowaną jest wyż­
szą o 72.411 kor. 59 hal.

Fundusz propinaeyjny rezerwowy, za­
rodowy wynosił z końcem r. 1907 w papie­
rach wartościowych 15,985.300 koron, w lo­
kowanych papierach 1,679.500 koron, w go 
tówce 21.152 kor. 99 hal. — razem 17.685.852 
kor. 99 hal., a w porównaniu z r. 1906 jest 
większym o 561.579 kor. 59 hal.

Ogólny stan funduszu propinacyjnego 
wynosi z końcem r. 1907 sumę 48,471.294 
kor. 05 hal., a w porównaniu z r. 1907 jest 
większy c 3,711.788 kor. 24 hal., zaś w po- 
rówania z otrzymanym od Wydziału krajo­

wego funduszem uzbieranym po koniec roku 
1889 w sumie 7,623.585 kor. 82 hal., po­
większył się majątek w ciągu lat 1890 do 
1907 włącznie o 89,847.708 kor. 23 hal.

Według preliminarza funduszu propina­
cyjnego na r. 1909 w funduszu ogólnym pre­
liminowano dochody 10,903.298 kor., wy­
datki 8,665.223 kor., okazuje się przeto zwyż­
ka w kwocie 2,238 075 kor.

W funduszu zasobowym preliminuje się 
zwyżkę dochodów w sumie 1,189.127 kor.

W funduszu rezerwowym preliminuje 
się dochody w sumie 705.826 kor., wydatki 
w sumie 224.700 kor. — okazuje się przeto 
zwyżka 481.126 kor.

Ogółem preliminuje się we wszystkich 
trzech funduszach nadwyżki na r. 1909 w 
sumie 3,908.328 kor., która to kwota wcie­
loną będzie do majątku zarodowego gal. fun­
duszu propinacyjnego zasobowego i rezerwo­
wego.

Doliczywszy tę preliminowaną zwyżkę 
do obecnego stanu majątkowego funduszu pro­
pinacyjnego i w przypuszczeniu, zew r. 1908 
okaże się również zwyżka około 4,000.000 
kor. — o g ó l n y  s t a n  m a j ą t k u  f u n d u ­
s z u  p r o p i n a c y j n e g o  w y n i e s i e  z k o ń -  
c e m r o k u  1909 sumę 55,379.622 kor. 05 
hal.

Z Sejmu czeskiego.
Z Pragi donoszą: Na wezorajszem po­

siedzeniu Sejmu galerye i sala obrad były 
przepełnione. Przed gmachem sejmowym ze­
brały się liczne tłumy publiczności. W po­
siedzeniu wzięli udział PP. Ministrowie: dr, 
Fiedler i Prade.

Na początku posiedzenia zabrał głos 
p. P e r g e l t  celem wniesienia protestu. Mó­
wca powoływał się na swe oświadczenie zło­
żone na posiedzeniu piątkowem, źe posiedze­
nie to jest nielegalne i dlatego wszystko, co 
na niem zostało załatwione, uznać należy 
jako nieważne. Wskutek tego nielegalne jest 
również i posiedzenie wczorajsze. Mówca 
zapowiedział wkrótce wniesienie protestu na 
piśmie na następnem posiedzeniu.

Następnie p. S t e h n e  założył kontr- 
protest przeciw protestowi p. Pergelta, przy- 
czein wskazał, iż szerokie masy ludności 
oczekują od Sejmu pracy kulturnej i ekono­
micznej. Obowiązkiem posłów jest pracować. 
Tymczasem Niemcy w sposób lekkomyślny i 
swawolny prowadzą obstrukcye i tamują nor­
malny bieg obrad. Ohstrukeya ta je.-d bez­
podstawną, ponieważ sprawra akt u ary u.;,: a sej­
mowego, która obstrukcyę wywołała, została

załatwiona legalnie i za zgodą niemieckich 
członków Wydziału krajowego. (Oidaski na 
ławach czeskich). Następnie mówca w dłuż­
szej mowie krytykował postępowanie posłów 
niemieckich.

Wywody jego posłowie czescy nagra­
dzali oklaskami.

Marszałek prosił mówcę, aby poprze­
stał na wniesieniu protestu.

Mówca wobec tego zakończył mowę i 
zapowiedział wniesienie protestu swego na 
piśmie.

Marszałek zawiadomił następnie Izbę, 
że rozdany zostanie na tera jeszcze posie­
dzeniu protokół z pierwszych trzech po­
siedzeń,

Z kolei przystąpiła Izba do odczytania wpły­
wów, między któremi znajdowało się oświad­
czenie posłów czeskich przeciw ostatnim zaj­
ściom w Sejmie czeskim, dwa protesty p. 
Pergelta,. odnoszące się do ostatnich zajść, 
wreszcie oświadczenie wiernokonstytuoyjnej 
i konstytucyjnej wielkiej własności.

P. I r o zabrawszy głos do protokołu, 
zarzucił, iż protokoły są bardzo późno wygo­
towywane i rozdzielane, następnie zaś wniósł 
do protokołów trzy poprawki i domagał się 
nad każdą głosowania imiennego i 10-minu- 
towej przerwy nad każdem głosowaniem.

P. S k a r d a  przystąpiwszy do Marszał­
ka zwrócił jego uwagę na postanowienie re­
gulaminu. Posłowie niemieccy podnieśli z te­
go powodu ogromną wrzawę.

M a r s z a ł e k  oświadczył, iż na mocy 
przysługującej mu kompeteneyi, zarządzi za­
proponowane przez p. Ira poprawki w pro­
tokołach.

P. S k a r d a  twierdził, że to samo 
chciał powiedzieć, zrzeka się więc głosu.

Ponieważ nikt więcej nie był zapisany 
do głosu, więc Marszałek wobec swego 
oświadczenia, że dokona poprawek w proto­
kołach w myśl wniosku p. Iro, uznał spra­
wę za ukończoną i przystąpił do odczytania 
interpelacyj.

P. S e h r e i n e r  w dłuższej mowie u- 
sprawiedliwiał postępowanie Niemców, twier­
dząc, źe nie idzie mu o mianowanie dro­
bnego urzędnika, które było tylko sympto­
mem pokrzywdzenia Niemiec na wszystkich 
polach. Odśpiewanie pieśni Wacht am Rlicin 
nie jest wedle mówcy zdradą stanu : jest to 
pieśń chwały, zwrócona przeciwko Francyi, 
pieśń życia i siły wobec śmiertelnego wroga.

Mowę tę Czesi przerywali okrzykami, 
w skutek czego w końcu przyszło do burzli­
wych scen pomiędzy Niemcami i Czechami.

Po mowie p. S k a r d y ,  który oświad­
czył, że Czesi byli zawsze usposobieni pa­
triotycznie i zav,'S7.e byli oddam idei pań- 
ctwowej, odczytywano dalsze wnioski.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P A N I E N K I .

Z francuskieg*.

IV.
(Ciąg dalszy).

Helena pierwsza milczenie przerwała:
— O czem pan myśli?
— Ja....
— O czemże?
— To śmieszne.... oto, jestem bardzo 

wzruszony. Ta chwila jest -ważna. Nie my­
ślałem, że pani tak do mnie przemówi. 
Dziękuję za to, i dam pani dowód, że jestem 
godzien zaufania.... Ach !

Uczynił ruch zniecierpliwienia, więcej 
udany niż szczery. Gabryela Savenay zbliża­
ła się do nich. Jakób wcale nie gniewny, źe 
musi przerwać rozmowę, szepnął:!

— Musimy się rozmówić....
— Kiedy pan zechce! — odrzekła z

prostotą.
Jakób usunął się, czyniąc miejsce Ga- 

bryeli a potem pragnąc przerwać oświadczy­
ny, których nie był w stanie już powstrzy­
mać — trochę to za prędko, w każdym
razie!

— Ucieka pan przedemną! rzekła pan­
na Savenay tonem, który chciała aby był żar­
tobliwy a był nieco urażony.

— Przeciwnie pani, właśnie miałem
zamiar zbliżyć się do pani.

— Doprawdy? — zawołała.
Słówko wyrwało jej się mimowoli. Czy 

to miał być komplement banalny, czy szcze­
ry? nie zastanawiała się nad tem, ale była 
naiwnie uradowana. Jakób zapamiętał sobie 
wrażenie; — paf! lekkie wstrząśnienie, tak 
samo, jak ręka rybaka drży czując na wędce 
złapaną przynętę.

Korzystając z tego, że Annie, Żorżeta i 
Marta, ciągnęły z hałasem w tę stronę
Piotra, który miał minę jakby się bronił,

rzucił Helenie ostatnie spojrzenie uwielbie­
nia i rozpaczy a jednocześnie drugie, Ga- 
bryeli, pełne szacunku i zachwytu.

— Już nam pani zwraca pana. Dorly ? — 
żartowała Marta. — Bardzo ładnie, ze stro­
ny pani, panno Heleno!.... Oddamy pani w 
zamian doktora, chce pani? Jest smutny, jak 
n oc!

Pani Lanfray dodała:
— Niemożliwe doczekać się od niego 

choćby najzwyklejszej porady.
— Może pani będzie miała szczęście!
Marta wraz ze swoją eskortą uciekła

wśród wybuchów śmiechu.
— Jakie one śmieszne! — rzekła He­

lena rozbawiona)— Nieprawdaż, Piotrze? Ja.. .
Ale w obec oblicza doktora, bardziej 

nachmurzonego niż zwykle, zamilkła.
Piotr Sarenay patrzył na nią ironi­

cznym wzrokiem, z którego, z po za okula­
rów płomień wystrzelał. Pomyślała sobie, że 
ten zapał, ten ogień za szkłem był to jakby 
obraz tej inteligencyi i wyjątkowego serca 
w nachmurzonej i szorstkiej powłoce. Tak 
wysoko ceniła jego zalety, że nawet już wad 
jego nie widziała. W jego brzydocie nawet, 
a raczej w braku urody znajdowała pewien 
urok. Małego wzrostu, z plecami lekko po- 
chylonemi, z rozumnem obliczem o rysach 
stanowczych, z wyrazem goryczy, z brodą 
przyciętą w szpic i już poznaczoną srebrnemi 
nitkami, chociaż zaledwie dochodził do trzy­
dziestki, Piotr Savenay posiadał wrodzoną 
dystynkcyę, a w całej skromnej postaci, wy­
niosłą cechę myśli. Helena lubiła w nim 
prawego i pewnego towarzysza, pełnego pro­
stoty mędrca, którego rozmowy, tyle razy 
korzyść jej przyniosły i którego pracy była 
codziennym świadkiem.

— Co tobie jest? — spytała znowu. — 
Nie bawi ciebie, nieprawdaż, to towarzystwo?

— Mniej niż ciebie, bez wątpienia.
Odczuła gorycz, zdziwiła się. On mó­

wił dalej:
— Wyobrażam sobie, jakie masz ta­

jemnice !
Poszukała jego wzroku, który się od­

wracał. I bardzo serdecznie rzekła:
— Nie mam dla nikogo tajemnic.
On zaprotestował:
— Byłabyś w swojem prawie.
— Z pewnością. Tak samo, jak byłbyś 

wprawie mi nie wierzyć.

— E c h ! e c h ! W nauce niema nic, 
co by absolutnie można za pewnik uważać.

— Ale w uprzejmości może by się zna­
lazło.

— W takim razie byłaby to łatwowier­
ność.

Wracali wolnym krokiem, zamieniając 
wyrazy z takiem przejęciem, że Marta p o w i ­
tała ich zdała z tryumfem, wołając:

— A co, nie mówiłam 1 Przepadł do­
k to r ! Brawo, panno Nayrtal!

Helena, która jeszcze nie oprzytomniała 
po niespodziewanej potyczce z Piotrem, za­
śmiała się.

— Och! to się nie liczy! Sprzeczali­
śmy się.

— W  ten sposób zwykle oświadczyny 
się zaczynają — rzekła Marta.

Helena wmięszała się pomiędzy grupy 
pod kasztanami. Piotr, założywszy ręce za 
plecy, zadumał się, trochę zawstydzony. J a ­
kób, odchodząc nieco na bok, zagadną! pannę 
D ange:

— Wygląda pani bardzo obyta z oświad­
czynami ; czy dużo już ich pani słyszała ?

— Od pana nigdy, kochany panie, je ­
żeli się nie mylę.

Zamienili szybkie spojrzenie jak dwaj 
przeciwnicy, którzy mierzą swoje siły. Wi­
docznie ta gra im się podobała. Jakób pod­
niósł rękawicę:

— Nigdy! Test to jedyny wyraz, który 
niema racyi bytu, skoro idzie o miłość. Jest 
wymazany ze słownika.

Zadowolona, pani Dorly potakiwała gło­
wą; znakomicie! Z tej strony ile mu sie tylko 
podoba!... Uspokojona, powstała. A gdyby 
tak skorzystała, że Jakób wszedł na dobrą 
drogę, a doktor, ^stojący na uboczu, przed­
stawiał sposobność do rozmowy sam na sam.... 
Zbliżyła się, bardzo uprzejma:

— Doktorze!
— Służę pani....
— Doktorze, muszę pana zapytać.... o ch ! 

tylko słówko porady....
— Ależ proszę pani!...
Wzięła go pod rękę i prowadząc w stro­

nę kiosku zagaiła rozmowę o jakiejś swojej 
nic nie znaczącej dolegliwości.

V.

Savenayowie odjechali, odprowadzeni do 
samej bramy przez Jakóba.

Powozik ruszył wśród oznak poże­
gnania. Helena i Gabryela odwracając się, 
rzucały ostatnie uśmiechy, które Jakób z ca­
łym spokojem schował do kieszeni. A skoro 
powóz zniknął na zakręcie, nie myślał już o 
tem więcej.

Lubił żyć obecną chwilą. Nie troszczył 
się o przyszłość, byle teraźniejszość była 
przyjemna. A co do tego co minęło, czy to 
rzeczywiście istniało?... Dla niego zdawało się 
być wymyślone przysłowie: „Co z oczu to i 
z serca". Savenayowie, Helena, z którą przed 
chwilą o mało słowem się nie związał, wszyst­
ko to było przyjemnem wspomnieniem, które, 
w razie danym znów mogło stać się rzeczy­
wistością.

Rzutem oJra objął trio jasnych sukień 
pod cieniem kasztanów. Prawdziwy obraz: 
Marta, Annie, Żorżeta w tualetaeh raniej 
śnieżnych niż ich cera. A obok nich, na wy­
godnych bujających fotelach, starsze damy, 
uspokojone. W dali, głęboki krajobraz ziele­
ni, mglistego miasta.... A nad tem wszyst- 
kiem zachodzące słońce. Czerwone szyby tu 
i owdzie,_ paliły się jakby pożarem.... Ła- 
dn ie!... Żałował, że nie jest malarzem.... 
Pejzażyści, tak niewielką pracą robią ma­
jątki.

Zamierzał zbliżyć się do podwójnego 
magnesu, który go pociągał: ta poczciwa,
przebiegła Żorżeta i podniecająca Marta ! — 
gdy w tem sapanie automobilu i odłos trą­
by na zakręcie go powstrzymały: Meyer- 
le in !

Baron, zanim jeszcze ustało tupanie 
motoru, już był na ziemi i zrzucał swój płaszcz 
od kurzu. Tylko kaszkiet, którego zapy­
lone okulary podniósł do góry, świadczył, 
że bankier jest automobilistą. Ale w tej sa­
mej chwili przemienił go na lekki kapelusz 
ze słomy manilla z podniesionemi rondami, 
z dnem dobrze wgłębionera, który szofer mu 
podał. Przekształcony w ten sposób, w kurt­
ce ciemno zielonej, barwy bardzo modnej, wy­
glądał jakby w tej ehwili wyszedł ze swego 
zamku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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?. M a ł y  zfżądał imiennego głosowa­

nia nad jednym z wniosków, jednak marsza­
łek odmówił temu, jako nieusprawiedliwio­
nemu żądaniu, w skutek czego przyszło do 
burzliwych scen. Na ławach niemieckich o- 
r] oz wały się gwizdania, krzyki, tupania i 1 p. 
P. PejgeU zaprotestował przeciw nieuwzglę­
dnieniu żądaniu Malyego.

Wśród ogólnej wrzawy Marszałek za­
mknął posiedzenie, naznaczając następne na 
piątek.

*
Wniesiona przez k o n s e r w a t y w n ą  

w i ę k s z ą  własność enuncyacya zapewnia 
Marszałka o niezmiennem zaufaniu, jakie dlań 
żywi to stronnictwo, że wszelkie ataki prze­
ciw jego osobie wypływają z niesprawiedli­
wej chęci zrzucenia na kogo innego winy za 
niesłychane zamącenie toku obrad sejmo­
wych. Dalej wywodzi enuncyacya:

„Wydarzenia podczas ostatniego wie­
czornego posiedzenia Sejmu czeskiego zmu­
szają konserwatywną większą własność do 
następującego oświadczenia: Posłowie kon­
serwatywnej większej własności nie mogą 
stwierdzić od kogo wyszła inicjatywa do od­
śpiewania pieśni Wacht am Rhein na posie­
dzeniu wieczoruem dnia 25 września, ani 
kto w odśpiewaniu dwu jej zwrotek brał 
udział. Nie chcą też rozstrzygać, jakie uczu­
cia były tego powodem, jednakże wobec zna­
czenia pieśni wyrażają swoje najgłębsze u- 
bolewanie z powodu, że naruszono tym spo­
sobem patryotyczne uczucia znacznej wię­
kszości posłów Sejmu czeskiego".

Oświadczenie powyższe podpisał za par­
ty ę konserwatywną wielkiej własności ks. 
Jerzy Lobkowitz.

W i e r n c k o n s t y t u c y j n a  w i e l k a  
w ł a s n o ś ć  złożyła na ręce Marszałka Sej­
mu następujące oświadczenie:

„Wiernokonstytucyjna wielka własność, 
śledząc z ubolewaniem ostatnie zajścia w Sej­
mie, zajęła wobec nich stanowisko w oso­
bnym memoryale. Ten memoryał jednak zo­
stał już ogłoszony, kiedy w Sejmie zaszły 
wypadki, o których wiernokonstytucyjna wiel­
ka własność musiałaby w nim wypowiedzieć 
swoje zdanie.

Odśpiewanie pieśni „Wacht am Jłhein1' , 
nawet przy ciężkiej, narzuconej walce, jaką 
Niemcy prowadzą, jest aktem obrażającym 
uczucia patryotyczne. Ponieważ partya strze­
że godności reprezentacyi w ogóle, a nadto 
znaczeniu pieśni] przypisuje się znaną inter- 
pretacyę, przeto wyraża partya ubolewanie, 
że w tym wypadku znaczenie odśpiewania 
tej pieśni zostało mylnie zrozumiane i poda­
ło w wątpliwość wyższą nad wszelkie po­
wątpiewania wierność wobec ojczyzny ze 
strony niemieckiego narodu w Czechach."

*
Na posiedzeniu sejmowem ukonstytuo­

wały się poszczególne komisye. Imieniem 
niemieckich posłów złożyli poszczególni człon­
kowie komisyi oświadczenia, że Niemcy w 
ukonstytuowaniu się komisyi nie biorą udzia­
łu, ponieważ wezwanie do ukonstytuowania 
uczynione było na nieważnem posiedzeniu 
sejmowem. Po deklaracyach Niemcy odeszli.

Zatarg bułgarsko-turecki.

Z Paryża donoszą, że Francya, podo­
bnie jak inne mocarstwa, założyła w Sofii 
protest w sprawie kolei Oryentalnych.

Wedle depeszy z Konstantynopola och­
mistrz ceremonii, Gahalib bey, podał się do 
dymisyi, ponieważ Porta w ostatniej nocie 
złożyła na niego winę tego, że na ostatniej 
kolegialnej audyencyi dyplomatycznej Geszow 
był obecny.

Wielki wezyr Kiamil basza wystosował 
ponownie do prezydenta gabinetu bułgarskie­
go Malinowa depeszę w sprawie kolei wscho­
dnich. Depesza jest zredagowaną w tonie po­
jednawczym.

Na tej, zdaje się, podstawie twierdzi 
konstantynopolski Ikdam , że bułgarski agent 
dyplomatyczny niebawem powróci.

Rada ministrów w Sofii prowadziła wczo­
raj w dalszym ciągu obrady nad obu spor­
ne mi sprawami: kolejową i kwestyą Geszowa. 
W sprawie kolei Oryentalnej wypracowano 
memoryał, przedstawiający genezę zajęcia tej 
kolei i tłómaczący je interesem państwowym. 
Piząd bułgarski jest zdecydowany absolutnie 
nie oddać tej kolei. Ministrowi skarbu pole­
cono wdrożyć rokowania z Towarzystwem 
oryentałnem o wykupienie kolei. Memoryał 
ma być jeszcze dziś przesłany wszystkim za­
stępcom mocarstw, które podpisały traktat 
berliński, jako stanowcza odpowiedź na pro­
testy Turcyi, Austro-Węgier i Niemiec.

T>o W. Allg. Ztg. telegrafują z Sofii: 
Umysły są tu bardzo wzburzone. Wszyscy 
zapowiadają doniosłe wydarzenia. Krąży po­
głoska o powołaniu pod broń 40.000 żołnie­
rzy rezerwy.

Sobranie zbierze się na posiedzenie na­
tychmiast po powrocie ks. Ferdynanda do 
Solii. Na posiedzenie to rząd bułgarski przy- 
gotnwnif doniosłe, rewelaeye.
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Prezydent gabinetu Malinow opowiada, 
że otrzymał od księcia rozkaz przygotowania 
na sobotę obszernego sprawozdania o wszyst­
kich sprawach.

W Londynie krąży pogłoska, że rząd 
angielski zaproponował następujące wyjście 
z zatargu bułgarsko-tureckiego. Go do kolei 
Oryentalnych Bułgarya wróci do stanu quo 
ante, za co w zamian ogłoszona będzie jej 
niezawisłość, ale tylko co do pierwotnych 
granic. Stosunek Rumelii wschodniej do Tnr- 
cyi pozostałby niezmieniony.

KRONIKA.
Linów, 1 października.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (2 października):
Leodegara. — Stanimira. — Trofyma m. 
Wschód słońca o godzinie 5‘30 rano, za­

chód słońca o godzinie i '54  po południu.

— Wystawa w W iedniu. Pod protekto­
ratem Najd. Arcyksiężnej Maryi Józefy zawią­
zał się w Wiedniu komitet, który zamierza u- 
rządzić tam w czasie od 21 listopada do 27 
grudnia b. r. wystawo rzeźb, medali, monet, 
oryginalnych miedziorytów i t. d., przedstawia­
jących albo Osobę Najj. Pana, albo zdarzenia, 
odnoszące się do Jego Osoby, albo wreszcie 
przedmioty, które z osobą Monarchy w szcze­
gólnym znajdują się związku. Wystawa obej­
mie dzieła całego okresu życia Monarchy od 
r. 1880 do 1908 i stanowić będzie jedno wię­
cej ogniwo w szeregu manifestac,j przywiąza­
nia i czci dla Najj. Pana w roku jubileuszo­
wym. Dochód z wystawy przeznaczony ua cele 
humanitarne. Komitet zwraca się przeto do ró­
żnych osób z wezwaniem, aby czyniły zabiegi 
o jak najlepsze obesłanie wystawy.

— W uroczystości spuszczenia na wo­
dę okrętu wojennego: „Arcyks. Franciszek Fer­
dynand11, która odbyła się wczoraj w Tryeście. 
wziął udział Najd. Arcyksiążę Karol Stefan z 
Małżonką i Dziećmi na yachcie „Rovenska“.

— Fundusz burs w łościańskich im- 
Andrzeja hr. Potockiego wzrósł w ostatnich 
czasach znacznie. Oto p. Antoni Franz, właści­
ciel znacznych obszarów ziemi w ulicy 29 Li­
stopada, oddał na fundusz ten parcele swe 
lk. 3219/9, 3221/2 i 3223/3, obejmujące obszar 
jednego tysiąca sześćset kwadratowych sążni, 
leżące w przedłużeniu ul. 29 Listopada nie­
daleko stacyi kolei elektrycznej. Dar to bardzo 
poważny. Komitet funduszu na odbytem 26 
września posiedzeniu pod przewodnictwem po­
sła Cieleckiego, uchwalił wyrazić pisemnie p. 
Franzowi gorące podziękowanie za tak znaczny 
dar i uprosić go o przyjęcie godności członka 
tego komitetu.

Ponieważ w myśl poprzednich uchwał 
administracją zbieranych funduszów ma się za­
jąć Towarzystwo „Szkoły Ludowej", komitet 
funduszu więc uchwalił, że wpis prawa wła­
sności w hipotece nastąpić ma na Towarzystwo 
„Szkoły Ludowej", z tem, że Towarzystwo to 
zobowiąże się pisemnie oddać grunt ten komi­
tetowi do jego dyspozycji. Zbadaniem formal­
ności prawnych i ułożeniem aktu darowizny ma 
zająć się w najbliższych dniach sekretarz ko­
mitetu, adwokat dr. Michalewski. Wskutek ta­
kiego daru p. Franza, idea burs włościańskich 
przybierze w niedalekiej przyszłości widome 
kształty.

Za przykładem tak dzielnego członka pol­
skiego społeczeństwa p. Antoniego Franza pój­
dą zapewne i inni. Gdy nietylko we Lwowie, 
ale i po innych miastach znajdą się ludzie do­
brej woli, stwarzający darem w ziemi podsta­
wę do budowy burs, a społeczeństwo gotówko- 
weini składkami, a także i budowlanymi ma- 
teryałami poprze usiłowania komitetu, to w 
niedalekiej przyszłości powstaną zapewne liczne 
bursy włościańskie i w nich wychowają się pod 
kierunkiem komitetu przyszli dzielni obywatele 
z ludu polskiego.

Komitet funduszu tych burs rozpoczął już 
akcyę jesienną, w pierwszych dniach paździer­
nika. Sekretaryat rozsyła odezwy po całym 
kraju, o zajęcie się zaś zbieraniem składek u- 
prosi także zarządy miast i społeczne insty- 
tucye.

— W »Kole muzycznem« (ul. Jagiel­
lońska 1. 7), odbędzie się dnia 2 października 
b. r. wieczór zwyczajny. W program wieczoru 
wchodzi odczyt p. Leona Popławskiego o „har­
fie", oraz szereg koinpozycyj, które wykona p. 
Hołubówna na tymże instrumencie. Wstęp dla 
członków za okazaniem legitymacyi, goście pła­
cą 60 hal.

— Kurs Ala nauczycielek gim nasty­
ki. Z początkiem października b. r. rozpocznie 
się w „Sokole-Macierzy" dwuletni bezpłatny 
kurs dla kandydatek na nauczycielki gimna­
styki. Warunki przyjęcia: a) ukończony co naj­
mniej 17 rok życia, b) zdrowie fizyczne, c) 
egzamin dojrzałości seminaryum nauczycielskie­
go, licealny lub gimnazjalny. Również mogą 
być dopuszczone uozenice III. roku seminaryum 
w tej myśli, że równocześnie z ukończeniem 
kursu uzyskają także świadectwo dojrzałości. 
Podania, zaopatrzone w potrzebne dokumenty,

października 1908.

wnosić należy do Tow. gimn. „Sokół-Macierz" 
najdalej do 15 października.

-- Opieka nad sierotam i. Gmina m. 
Lwowa utrzymuje kilkaset sierot, do Lwowa 
przynależnych, w miejskim Zakładzie sierot 
przy ul. Zielonej; oprócz tego zaś oddaje małe 
sieroty na wychowanie prywatne na wsi. Kon­
trolę nad tymi wychowankami w liczbie około 
25 wykonuje IX. Departament magistratu. W 
poniedziałek odbyła się w ratuszu wizytacja 
tych sierot, wychowywauycb na wsi. Badano 
je pod względem zdrowotnym i moralnym. Ba­
dania lekarskiego dokonali lekarze : okulista i 
internista. U dwojga dzieci stwierdzono egipskie 
zapalenie oczu i odesłano je do szpitala. Wy­
chowawczyniom udzielono stosownych wskazó­
wek co do fizycznego i moralnego wychowania 
oddanych w ich pieczę sierot. Kontrole takie 
będą odtąd odbywały się peryodycznie.

— W lec kobiet odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4 b. m. w wielkiej sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym: Sprawa równoupra­
wnienia kobiet. Wiec zagai Mary a Konopnicka, 
referat wygłosi p. Kazimiera Bujwidowa.

— Stowarzyszenie pocztm istrzów, 
ekspedyeutów i ofieyantów pocztowych  
Galieyi i W. Ks. Krakowskiego odbędzie walne 
zgromadzenie dnia 1.3 b. m. o godzinie 10 przed 
południem w sali hotelu Stadtmiillora przy ul. 
Krakowskiej.

— Towarzystwo zabaw ruchowych  
otwiera z dniem 1 października kurs szermier­
ki pod kierownictwem p. Sielawy. Kurs rozpa­
dać się będzie na kurs dla początkujących 
(grupy po 8), kurs dla zaawansowanych (gru­
py po 6), kurs dla pań i kurs dla starszych 
panów. Szkoła włoska — na żądanie niemie­
cka. Kurs obejmować będzie florety i szable. 
Przyrządów dostarczy Towarzystwo. Za zni­
szczenia odpowiadają uczestnicy. Opłaty dla 
członków' i uczestników 10 k. miesięcznie, dla 
nieczłonków 20 k.

Od 1 listopada odbywać się będą raz w 
tygodniu assaut po dwie godziny, do których 
uczestnicy kursów mają wstęp wolny, członko­
wie zaś opłacają za wstęp do sali; uprawnia­
jący do udziału w szermierce 20 hal., a za 
przybory 40 hal. Nieczłonkowie płacą po­
dwójnie.

Rozkład godzin nauki nastąpi po poro­
zumieniu się z zgłoszonymi.

Zapisy przyjmuje Sekretaryat (ul. Linde­
go 1. 5) codziennie godz. 3 — 5, we czwartek 
zaś 1 października w sali gimnastycznej szko­
ły św. Elżbiety (ul. Zielona), gospodarz szer­
mierki p. Harnwolf od g. 6 do 8.

Z dniem 1 października otwiera też To­
warzystwo kurs walki japońskiej „dżin-dżicu" 
pod kierunkiem medyka p. Rollera. Opłaty po 
2 k. od osoby. Wpisy w sekretaryaeio.

— Pogrzeb ś. p. dr. Aleksandra Ma- 
ryańskiego, adwokata krajowego, i b. długo­
letniego członka Rady m. Lwowa, odbył się 
wczoraj po południu z domu żałoby przy pl. 
Maryackim 1. 9 na cmentarz Łyczakowski, przy 
bardzo licznym udziale publiczności.

W pogrzebie wziął udział Prezes Koła 
polskiego dr. Głąbiński, oraz Rada miejska 
in corpore z prezydentem Ciuchcińskim na 
ezele.

Na cmentarzu przemówił nad grobem 
radny dr. Lisiewicz, podnosząc zasługi zmarłe­
go, położone dla dobra miasta w ciągu 20-le- 
tniej jego działalności.

— Podejrzenie o cholero. Do jedne­
go z pierwszorzędnych hoteli lwowskich zaje­
chało wczoraj po południu trzech podróżnych, 
kupców z Niemiec, którzy odbyli wspólną dłuż­
szą wycieczkę do Rossyi. Przybyli z Włady- 
kaukazu, zatrzymując się chwilowo w Rostowie 
nad Donem, poczem bez zatrzymywania się 
dalszego podążyli do Lwowa. W drodze, one- 
gdaj, jeden z nich zachorował, a za przyby­
ciem do Lwowa, w hotelu położył się do łóżka 
i zawezwał lekarzy. Dyagnoza nie jest ustalo­
na, lecz zachodzi podejrzenie o cholerę. Deje- 
kta chorego odesłano do bakteryologicznego 
zbadania i zarządzono daleko idące środki izo­
lacyjne. Stan chorego do wczoraj wieczora nie 
budził obaw ; gorączka mierna ; chory myśli 
o jak najrychlejszym powrocie do domu. To­
warzysze jego udają się już dzisiaj w powro­
tną drogę do Niemiec; na większe stacye dro­
gą, którędy przejeżdżać będą, wysłano telegra­
my, celem poddania ich przepisanej obserwacji 
sanitarnej.

— Cholera. Ze względu na niebezpie­
czeństwo zawleczenia cholery z Rossyi konie- 
cznem jest zabezpieczenie odpowiedniej ilości 
sił lekarskich, które możnaby użyć bądź do 
wykonywania rewizyi lekarskiej w miejscach 
wchodowych, bądź też do tłumienia cholery w 
razie jej zawleczenia do kraju. Tytułem wyna­
grodzenia za te czynności przyznało Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych dyety po 20 K. 
w razie pełnienia służby w miejscu siedziby 
lekarza i okolicy, a 30 K. w razie eksponowania 
go po za stałą jego siedzibę i w tym przy­
padku zwrot kosztów podróży.

Lekarze, którzy mieliby zamiar podjąć się 
obowiązków lekarza rewizyjnego lub cholery­
cznego, winni zgłosić się osobiście do biura 
sanitarnego c. k. Namiestuictwa w celu podpi­
sania odpowiedniej deklaracji lub też nadesłać 
taką deklaracyę listownie i wyraźnie nadmie­

nić, czy zgłaszający się jest gotów do eks 
pozy tury w któremkolwiek miejscu w kraju, 
czyli też może przyjąć obowiązki lekarza cho­
lerycznego jedynie w miejscu swej stałej sie­
dziby.

— Zimowy rozkład jazdy na rok 
190S1909. Z dniem 1 października 1908 r. 
wchodzi w życie zimowy rozkład jazdy na 
wszystkich liniach dyrekcyi kolcń< Północnej, 
jakoteż na wązystkich liniach, pozostających w 
zarządzie dyrekcyi kolei Północnej. Odnośne 
rozkłady jazdy z następującemi ważnemi zmia­
nami zostały już wydane. Osobowy pociąg nr. 
27, odjazd z Brzecławy o 5'52 rano do Kra­
kowa, otrzyma w Boguminie połączenie do po­
ciągu nr. 23 kolei Kosz.-Bog. do Jabłonkowa. 
Osobowy pociąg nr. 41 B. odjazd z Krakowa 
do Trzebini o 2’55 po południu, jakoteż mie­
szane pociągi nr. 3659 B. odjazd z Goding do 
Holicza o 7'45 wieczorem i nr. 3660 B., od­
jazd z Holicza do Goding o 8'50 wieczorem 
zostają, jak co roku, w zimowym rozkładzie 
jazdy zniesione.

Na linii Praga-Podwołoczyska kursować 
będą od 1 września wprost przejeżdżająee wo­
zy L, II. i III. przy pociągach 10/812 Steg 
(1112/3 c. k. k. P.) 3 kolei państw., odjazd z 
Pragi o 6 20 wieczorem, przyjazd do Podwo- 
łoczysk o 6'20 wieczorem i w przeciwnym kie­
runku przy pociągach nr. 4 kolei państwowej 
(4/1115 c. k. k. P.) 809/7 Steg.; — odjazd z 
Podwołoczysk o 10'24 przed południem, przy­
jazd do Pragi o 11'32 przed południem.

Pociągi osobowe i mieszane, kursujące w
lecie tylko w niedziele i święta, kursować będą
po raz ostatni w dniu 27 września. Bliższe
szczegóły zimowego rozkładu jazdy zawarte są 
w afiszowanych i kieszonkowych rozkładach 
jazdy, ważnych od 1 października 1908.

— W pisy do sali publicznej rysun­
ków i  modelowania dla mężczyzn i pań i 
na kursa wieczorne Szkoły przemysłowej uzu­
pełniającej, trwają w dalszym ciągu i odbywają 
się w dniach powszednich od godziny 10 —12 
przed południem i od 5 —7 po południu.

— Orkiestry wojskowe przygrywać 
będą w miesiącu październiku: 6 przed pała­
cem Namiestnikowskim (95 p. p.), 7 na Wy­
sokim Zamku (15 p. p.), 8 przed Domem in­
walidów (30 p. p.), 13 w parku Kilińskiego 
(80 p. p.), 14 w Ogrodzie miejskim (95 p. p.), 
15 przed pałacem Namiestnikowskim (15 p.p.), 
20 na Wysokim Zamku (30 p. p.), 21 przed 
Domem inwalidów (80 p. p.), 22 w parku Ki­
lińskiego (95 p. p.), 27' w Ogrodzie miejskim 
(15 p. p.), 28 przed pałacem Namiestnikow­
skim (30 p. p.) i 29 na Wysokim Zamku 
(80 p. p.). Początek produkcyj o godzinie 4 po 
południu.

— Tyfus p lam isty. W tygodniu od 13 
do 19 września było w kraju ogółem 22 no­
wych wypadków tyfusu plamistego, z czego 15 
w samym powiecie buczackim, a to w gmi­
nach: Baranów 2, Krasiejów 1, Lackie 3, Tro- 
ścianiec 3, Wyczółki 4, Zadarów 2. W pow. 
bohorodczańskim były 3 wypadki w Maniawie; 
po jednym wypadku zanotowano: w Kolankach 
pow. horodeńskiego, w Krywern (p. Lisko), w 
Akreszorach (p. Peczeniżyn) i w Hucie droho- 
byckiej (p. Przemyśl).

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo­
wie od 20 do 26 września: dyfteryi 3 wypad­
ki zachorowania, w tem 2 obce; płonicy 50 
(1 obcy) zachorowania i 4 (1 obcy) śmiertel­
ne ; duru brzusznego 6 wypadków (1 obcy) 
zachorowania i jeden śmiertelny.

A  Zgubiono: czarny skórzany pularas, 
zawierający 280 kor.; w drodze z ulicy Koper­
nika na ulicę Krasickich 150 kor.; złotą bran­
soletkę.

A  N ieszczęśliw y wypadek. Ośmdzie- 
sięcioletni zarobnik Jan Makuszyński przecho­
dząc wczoraj po południu ulicą Gródecką, po­
ślizgnął się na chodniku, a upadłszy na zie­
mię, złamał lewą rękę. Po prowizorycznem 
opatrzeniu, odwiozło go pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego do szpitala powszechnego.

A  Wypadek ua budowie. Na budo­
wie jednego z domów przy ul. 29 Listopada 
zajęci byli wczoraj dwaj czeladnicy ślusarscy 
przecinaniem żelaznej szyny. Gdy szyna była 
już dość nadcieta, jeden z nich chciał rzucić ją 
na ziemię, uczynił to jednak tak nieostrożnie, 
iż szyna spadła drugiemu czeladnikowi, Jano­
wi Marszałkowi, na prawą nogę i strzaskała 
ją w udzie.

Stacya ratunkowa przewiozła Marszałka 
do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Piekarskiej 1. 17, skradziono p. 
Józefowi Oberdamowi znaczną ilość bielizny.

•f* W ojciech Osmański. W szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie zmarł 17 u. m. 
popularny artysta-muzyk i kompozytor, a przez 
lat 50 członek orkiestry teatrów warszawskich, 
Wojciech Osmański. Zmarły urodził się w 1833 
roku w Krakowie, zkąd po ukończeniu bursy 
muzycznej jako 24-letni młodzieniec przybył do 
Warszawy, w której pozostał aż do zmierzchu 
swego życia, ciesząc się powszechną sympatyą. 
Zmarły był także pianistą i udzielał gry na 
tym instrumencie. Jako kompozytor spożytko- 
wywał swój talent w kierunku muzyki lżejszej. 
Znane są szczególnie j^go „Kłosy polskie", a
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dużą, wziętością cieszyły się też żywe i zama­
szyste mazury i marsze, z pośród których po­
pularność istotną zyskały M am  Żuawów i Ma­
zurek ułański. (abj.

■f* Z m a r l i  we Lwowie: Mikołaj Piskup, 
koncesyonowany majster murarski, właściciel 
realności, w 56 r. życia.

W Jaśle, dr. Tytus Szczepański, lekarz, 
weteran z r. 1863, w 67 r. życia.

W Tarnowie, ks. dr. Karol Szczeklik, pro­
fesor teologii moralnej. w dyecezyalnem semi- 
naryum duchownem w Tarnowie, w 44 r. życia.

W Wiedniu, Aleksander Kościcki, emer. 
major ułanów.

W Krzeszowicach, ks. Walenty Skimina, 
b. proboszcz w Bolechowicach, b. długoletni ka­
techeta gimnazyum św. Jacka w Krakowie, w 
71 r, życia.

— Zjazd polskich górników odbędzie 
się w Krakowie w dniach 3 i 4 października
b. r.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Maryanowi Zdzisławowi Rudnickiemu, 
byłemu oficyantowi pocztowemu, o zbrodnię nad­
użycia władzy urzędowej zakończyła się wczo­
raj po południu przed trybunałem sądu przy­
sięgłych w Krakowie. Ponieważ ława przysię­
głych jednogłośnie zaprzeczyła pytanie w kie­
runku nadużycia władzy urzędowej trybunał wy­
dał wyrok uwalniający.

Eepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, po raz drugi: „Bal ma­

skowy", opera w 5 aktach Verdiego; występ Ja­
niny Ko rolewicz-Way do wej i Tadeusza Łow- 
ezyńskiego.

W piątek, po raz trzeci, „2 X  2 = 5 “, 
satyra w 4 aktach Gustawa Wieda.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Złota czaszka11, 5 obra­
zów dramatu J. Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 73, „Wesoła wdówka11, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara; z pnią Miłowską.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Nerwowi11, komedya w 3 aktach Wikto- 
ryna Sardou.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Halka11, opera w 4 aktach Stan. Moniuszki; 
występ Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„Skiz11, komedya w 4 aktach przez Gabryelę 
Zapolska, z udziałem Wandy Siemaszkowej. 
Ireny Trapszo, Romana Żelazowskiego i Gu­
sta wn Rusińskiego w głównych rolach. Reży­
ser Roman Żelazowski.

We wtorek, po raz ósmy „Mąż trzech 
żon11, operetka w 3 aktach Fr. Lrhara.

We środę, po raz drugi „Skiz11, komedya 
w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska.

f
K A M L  E S W E I C E E l
W prastarym grodzie krakowskim, któ­

ry tak gorąco ukochał, u stóp Wawelu, tuż 
opodal murów Jagiellońskiej uczelni, legł 
wczoraj wieczorem na sen nieprzespany jeden 
z tych, co sławie imienia polskiego przyspa­
rzali coraz-to nowego blasku, całe życie dłu­
gie i żmudne poświęcali badaniom jego dzie­
jów i kultury.

Karol Estreicher był prawdziwem dzie­
ckiem krakowsk:em ; nad Wista ujrzał świa­
tło dzienne przed ośmdziesigciu z górą laty; 
nad Wisłą kształcił swój umysł i serce; 
pod Wawelem z krótką przerwą spędził ży­
wot cały, tak chlubny i dla nauki polskiej 
tak bardzo pożyteczny.

Związany węzłami krwi z najwybitniej­
szymi rodami miejscowymi, a stosunkami za­
żyłej przyjaźni z wszystkimi tymi, co Kra­
kowowi przez ostatnich lat ośmdziesiąt Da- 
dawali tak wysokie i niezwykłe piętno kul­
turalne, dla wszystkich — młodych i sta­
rych — uczynny i serdeczny, tworzył typ 
obywatela i uczonego w najlepszem słow'a 
znaczeniu; całym pokoleniom służyć mógł, 
i istotnie służył przykładem ogromnej pra­
cowitości, niezwykłego umiłowania skarbnicy 
naszych pamiątek narodowych.

W progi uniwersyteckie wkroczył w 
epoce znacznego ożywienia wśród uczącej się 
młodzieży, co na umysł, rwący się do ksią­
żek i zmurszałych dokumentów, wywrzeć mu­
siało wpływ znamienny.

Studyował prawo, słuchając równocze­
śnie wykładów na wydziale filozoficznym. 
Miał zaszczyt być uczniem Michała Wi­
szniewskiego i Józefa Kamera, których pre- 
lekcye elektryzowały młodzież, zachęcając ją 
do studyowania literatury, estetyki i sztuki. 
W najbliższem swojem gronie rodzinnem 
znalazł niezapomnianej pamięci Ambrożpgo

Grabowskiego, gromadzącego z mrówczą 
skrzętnością ślady starożytnych zabytków. 
Żegota Pauli, taki pyszny typ badacza-entu- 
zyasty, swojem namiętnem zbieraniem doku­
mentów wszelkiego rodzaju, pobudzał do 
skrzętnego zajmowania się polskiemi staro­
żytnościami, które nigdzie bardziej, jak tu 
właśnie w Krakowie, w tem rodzinnem mie­
ście Estreichera, rzucały się w oko na ka­
żdym kroku, zmuszając wprost do rozmyślań 
nad przeszłością pełną chwały, do snucia 
górnych młodzieńczych marzeń na przyszłość.

I nic dziwnego, że takie tło, takie oto­
czenie, taka wysoka kultura pełnego przepię­
knych tradycyj rodzinnych gniazda, musiały 
stwarzać typy, którymi nietylko Kraków, ale 
i całe społeczeństwo polskie chlubić się ma 
prawo.

Zamiłowanie jednak do bibliografii i 
sztuki nie dawało niestety w owych latach 
skromnego bodaj kawałka chleba powszednie­
go: więc i Estreicher, jak wielu innych jego 
rówieśników i następców, musiał pomyśleć o 
praktyczniejszym zawodzie, któryby mu po­
zwolił w wolnych od zajęć obowiązkowych 
chwilach pić z niewyczerpanej krynicy piękna 
i literatury. W jesieni 1848 r. zostaje apli­
kantem trybunału krakowskiego, odbywając 
równocześnie praktykę u adwokata i proku­
ratora; w lipcu 1855 r. otrzymuje posadę ad- 
junkta sądowego we Lwowie; wreszcie we 
wrześniu 1862 r. zostaje mianowany notaryu- 
szem w Wojniczu.

Nominacya ostatnia przypadła na szczę­
ście w chwili, kiedy Estreicher zdobył już 
pracami swemi imię w literaturze i mógł 
śmiało, rzuciwszy żmudny zawód urzędniczy, 
do którego nie czuł ani zamiłowania, ani po­
ciągu, z pełnym zapałem zabrać się do stu- 
dyów naukowych.

Już pierwej zaczął od teatru, który uko­
chał sercem całem, zdobywając zbiegiem lat 
opinię najwytrawniejszego jego znawcy. Arty­
kuł „O widowiskach w Krakowie", umieszczo­
ny w Czasie w 1853 r., to pierwszy etap w 
tej długoletniej wędrówce, która miała przy­
sporzyć polskiej literaturze tyle studyów tak 
wysoce cenionych.

W rocznikach lwowskiego Dziennika  
Literackiego, w Nowinach Lwowskich, w war­
szawskim Bachu m uzycznym , w Gazecie 
Lwowskiej i Rozmaitościach lwowskich — 
znajdujemy liczne ślady jego studyów na tem 
właśnie polu. Równocześnie ogłaszał Estrei­
cher prace literacko-krytyczne, a wydruko­
wana w Rozmaitościach obszerna rozprawa o 
życiu i pismach Adama Mickiewicza, zwró­
ciła na młodego badacza powszechną uwagę.

Była to — zdaniem Piotra Chmielow­
skiego — nierwsza szczegółowa biografia na­
szego wieszcza, nieporównanie dokładniejsza 
i bliższa prawdy, niż życiorys, skreślony w r. 
1858 przez Wójcickiego. Oprócz tej zalety 
miała ona wyższość także pod względem bi­
bliograficznym, gdyż Estreicher uwzględnił 
wszystkie wydania pism Mickiewicza, a nadto 
uczynił próbę odtworzenia atmosfery umysło­
wej za czasów jego młodości....

Wystąpiła tutaj po raz pierwszy spe- 
cyalność Estreichera: chociaż w ciągu lat 
następnych umieszcza on we wszystkich wy­
bitniejszych wydawnictwach peryodycznych 
krakowskich,- lwowskich, warszawskich i po­
znańskich rozpraw'y z zakresu literatury i 
teatru, zdobywa przedewszystkiem miano 
znakomitego bibliografa polskiego. To też, 
gdy Wielopolski organizował warszawską 
Szkołę Główną, zwrócił się niebawem do 
notaryusza wojnickiego z zaszczytnem we­
zwaniem, by ten przyjął posadę biblioteka­
rza, a równocześnie objął katedrę bibliogra­
fii. W dniu 22 marca 1865 r. wygłosił 
Estreicher pierwszy wykład; w dwa lata 
później zdobvł stopień doktora filozofii; 24 
sierpnia 1868 r. przenosi się na posadę dy­
rektora Biblioteki Jagiellońskiej; Szkoła Głó­
wna bowiem, przekształcona na rossyjski 
Uniwersytet, nie przedstawiała dlań już od­
powiedniego pola działania.

W murach prastarej książnicy miał 
znakomity bibliograf spędzić długich, zbo­
żnych lat kilkadziesiąt. Tutaj pracował w 
gronie takich zapalonych współtowarzy- 
szów, jak Żegota Pauli, Wisłocki, Bełcikow- 
ski, Ottman, Józef Poller i inni; tutaj w 
nieodstępnym serdaku zakopiańskim do pó­
źnej nocy przygotowywał materyał do olbrzy­
miego wydawnictwa, które stać się miało 
pomnikiem jego sławy, trwalszym od grani­
tu i bronzu; zdobyć mu wysokie odznacze­
nia, godność członka Akademii Umiejętno­
ści, medal pamiątkowy na cześć jego wybity 
i zaszczytne stanowisko na kartach literatu­
ry polski pj.

Każdy zgadnie, że mamy na myśli 
olbrzymie dzieło, jakiem pochlubić się nie 
mogą nawet społeczeństwa bogatsze od na­
szego, w tysiąckroć lepszych warunkach ży­
jące i działające. Że mamy na myśli Bibliogra­
fie polską, przerastającą niemal siły i możność 
setek badaczy, a jednak opracowaną i wyda­
ną przez jednego męża nauki. I  istotnie, 
gdyby nawet Estreicher po za nią absolu­
tnie nic więcej w życiu nie zdziałał, zdo­
byłby już sobie prawo do hołdu i podzięki. 
A przecież on równocześnie porządkował i 
urządzał książnicę Jagiellońską ogłaszał co­

raz to nowe studya i rozprawy, brał tak 
czynny udział w ruchu literackim i artysty­
cznym swego ukochanego Krakowa.

Zgasł, syt uznania, miłości i sławy, w 
otoczeniu rodziny i przyjaciół. Choć wiek sę­
dziwy i pogłoski o chorobie znakomitego u- 
czonego, kazały oczekiwać tragicznego końca, 
wieść o zgonie Estreichera żałobnem odbije 
się echem w całem społeczeństwie polskiem. 
Nasza redakeya traci w Zmarłym wypróbo­
wanego przyjaciela, rozumnego, doświadczo­
nego doradcę.

I zapłaczą nad trumną dziecka krakow­
skiego przedziwnie żałośnie dzwony śwńątyń 
krakowskich; zagra nad jego głową czcigo­
dny ‘„Zygmunt", świadek tylu chwil żało­
bnych i radosnych.

I posuną za rydwanem żałobnym w sza­
ry, smutny dzień jesienny tysiące tych, co 
długi lat szereg byli świadkami niezmordo­
wanej pracy Zmarłego, znali go, kochali, 
czcili.

I usypią na pięknym cmentarzu kra­
kowskim nową mogiłę, której nikt obojętnie 
mijać nie będzie.

Przestało bić serce szczerze Polskę i jej 
zdobycze kulturalne, pamiątki i tradycye, 
przeszłość i przyszłość kochające.... pamięć 
o człowieku przetrwa wieki.... (Mre).

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
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| Stan z dnia 29 
i września 1908 268 253 15 197 71

Przybyło 30 
| września 1908 2 2 — 1 1

Razem 270 255 15 198 72

Wyzdrowiało 11 — 11 — 8 3

Umarło 1 — 1 — 1 —

! Razem ubyło 12 12 — 9 3

Pozostaje w 
czeuiu . . .

le-
258 243 15 189 69

No wo  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 
w II. okręgu sanitarnym z ulicy Łyczakowskiej
1. 127 i w V. okręgu sanitarnym z placu So­
lami. Płeć żeńska; wiek 10 i 14 lat życia.

W baraku epidemicznym stan chorych się 
zmniejsza i wynosił z dniem 30 września: 41 
dzieci, 3 mężczyzn, 3 dorosłe kobiety w lecze­
niu, oraz ośm matek, towarzyszących chorym 
dzieciom.

Z dniem 1 września było w leczeniu 260 
chorych; przybyło od 1 do 30 z. m. włącznie 
296 nowych chorych, względnie wykrytych za­
chorowań dawniejszych. Wyzdrowiało we wrze­
śniu 265, umarło 33, razem ubyło 298. Pozo­
staje na dzień 1 października w leczeniu 258 
osób.

Wczoraj i przedwczoraj stwierdzono 11 
wypadków t a j o n y c h ,  które jednak znaleziono 
już w ostatecznej fazie wyzdrowienia, tak, że 
można już było zarządzić dezynfekcyę. Wszyst­
kie te wypadki wykryto przy sposobności nad­
zorowania innych, wiadomych wypadków płonicy.

S e j m .

(10 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).
Lwów, dnia 1 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n i 
o godzinie 10 minut 25 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał sekretarz p, Urbański wnie­
sione petycye. Dla uzasadnienia niektórych 
z nich zabierali głos pp.: K i w e l u k ,  dr. Ko­
li  s c h e r ,  Adolf baron B r  u n i c k i  i S t a- 
pi  ń ski .

P.  dr. Ko Ii s c h e r  popierał petycyę 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o 
subwencyę na Muzeum technologiczne, jakie 
ma być utworzone we Lwowie ku uczczeniu 
6 0 - letnich Rządów Najj. Pana.

P. S t a  p i ń s k i  zaś petycyę zbiorową 
kobiet o równouprawnienie kobiet pod wzglę­
dem prawa wyborczego do Sejmu.

Na wniosek p. B r y k c z y ń s k i  e g “ 
przydzielił Sejm wniosek pp. Krzysztofów icz

i Moysy o , otwarcie biura regulacyi Czere­
moszu w Śniatynie, do komisyi wodnej, a 
dwie petycye o odwodnienie gruntów przy 
pomocy funduszów zapomogowych, do komi­
syi budżetowej.

Z porządku dziennego przekazał Sejm 
w pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego: z projektem ustawy łowieckiej — 
komisyi administracyjnej; w sprawie ustano­
wienia państwowych inspektorów piwnic win­
nych — komisyi gospodarstwa krajowego; 
w sprawie wydzielenia gmin i obszarów dwor­
skich Postołówka i Rakówkąt z okręgu sądu 
powiatowego w Kopyczyńcach, a wcielenia 
ich do okręgu sądu powiatowego w Husia- 
tynie — komisyi prawniczej; w sprawie wy­
łączenia osady Okulice ze związku gininy 
Bratucice i utworzenia z tej osady samoistnej 
gminy administracyjnej i w sprawie wyłą­
czenia przysiółka Nowy Tyczyn ze związku 
gminy Zazdrość, powiatu trembowelskiego, 
i utworzenia z niego samoistnej gminy ad­
ministracyjnej — komisyi gminnej.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło­
szonych na poprzednich posiedzeniach.

Po odesłaniu wniosku p. W e i s e r a  o 
zasiłek dla gmin powiatu złoczowskiego, do­
tkniętych klęskami elementarnerai, do komi­
syi budżetowej, a wniosku p. P t a k a  o znie­
sienie myt krajowych do komisyi drogowej, 
referował p. Y i v i e n  sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego w sprawie sprawo­
zdania Wydziału krajowego o krajowej szko­
le rolniczej i folwarku w Czernichowie. Re­
ferent imieniem komisyi postawił następujące 
wnioski:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego o krajowej 
średniej szkole i folwarku w Czernichowie.

II. Sejm w miejsce dotychczasowego, 
ustanawia następujący etat osób i płac dla 
grona nauczycieli i dla prefektów krajowej 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie:
a) Dyrektor z płacą 4.800 kor., dodatkiem 
aktywalnym 640 koron i mieszkaniem, oraz 
z prawem do pięciu dodatków pięcioletnich, 
Każdy po 500 koron rocznie; b) Kapelan i 
ośmiu nauczycieli z płacą po 3.200 koron, 
dodatkiem aktywalnym 520 koron i mieszka­
niem, oraz z prawem do pięciu dodatków 
pięcioletnich każdy po 500 koron rocznie; 
c) Trzech prefektów internatu z płacą po 
2.400 koron i mieszkaniem, oraz z prawem 
do pięciu dodatków pięcioletnich każdy po 
200 koron rocznie.

III. Wzywa Wydział krajowy, by wziął 
pod rozwagę możność utworzenia liczniejszych 
miejsc funduszowych w Zakładzie Czernicho­
wskim.

Wnioski te Izba bez dyskusyi przyjęła.
Z kolei dokonał Sejm wyboru uzupeł­

niającego jednego członka komisyi szkolnej. 
Wybrany nim został rektor prof. dr. Mars.

P. H u p k a  referując następnie sprawo­
zdanie komisyi bankowej o przedłożeniu Wy­
działu krajowego w sprawie Banku krajowe­
go i o wniosku p. Stefezyka w sprawie hi­
potecznych pożyczek włościańskich, postawił 
imieniem^ tej komisyi wniosek o przyjęcie do 
wiadomości sprawozdania Wydziału krajowe­
go o Banku krajowym za r. 1907, udzielenia 
dyrekcyi Banku krajowego absolutoryum z ra­
chunków za czas od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1907, oraz polecenia Wydziałowi krajo­
wemu, aby w porozumieniu z dyrekcyą Ban­
ku krajowego postarał się jak najrychlej o 
taką zmianę przepisów i urządzeń Banku kra­
jowego, która ułatwiłaby właścicielom gospo­
darstw rolnych korzystanie z długotermino­
wego kredytu hipotecznego, w szczególności 
przy użyciu stosownego pośrednictwa Spółek 
oszczędności i pożyczek.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. K. L e w i c k i  i 
domagał się takiej zmiany przepisów i urzą­
dzeń Banku krajowego, która ułatwiłaby wło­
ścianom nietylko korzystanie z kredytu hipo­
tecznego, ale i wekslowego.

P. S t a p i ń s k i  zaznaczył, że jakkol­
wiek Sejm zakazał Bankowi krajowemu u- 
dzielania kredytu rozmaitym Towarzystwom 
parcelacyjnym, mimo to parcelacya się nie 
zmniejszyła, lecz coraz więcej się rozwija 
przy udziale kapitałów obcych. Obecnie par­
celuje nietylko wielki właściciel, ale nawet 
średni i mniejszy gospodarz, znalazłszy się 
w krytycznych warunkach gospodarczych 
wskutek corocznych klęsk elementarnych. 
Ponieważ parcęlacyi tej zapobiedz nie mo­
żna, sądzi przeto mówca, iż daleko lepiej 
byłoby, gdyby kredytu Towarzystwom parce­
lacyjnym udzielał Bank krajowy, nie zaś 
obce i wrogie nam Towarzystwa.

Ostatecznie postawił mówca dwie rezo- 
lucye. W pierwszej żąda p. Stapiński polece­
nia Wydziałowi krajowemu, by w porozu­
mieniu z dyrekcyą Banku krajowego wydał 
niezwłoczne zarządzenia w celu ułatwienia 
działającym w myśl uchwał Sejmu instytu- 
cyom parcelacyjnym korzystania z kredytu 
w Banku krajowym. W drugiej domaga się 
zaś polecenia Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał, czy na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń nie byłaby pożądaną rewizya 

j rezolucyi z d. 7 listopada 1905, co do for- 
i malności kerzystania z kredytu parcelacyj-



nego i aby jeszcze w tej sesyi przedłożył 
Sejmowi odpowiednie wnioski.

P. M o y s a  przyłączył się do żądania 
p. Lewickiego, aby Bank krajowy otworzył 
kredyt wekslowy dla włościan.

P. M a r u n o  w i c z  zabrawszy z kolei 
głos, domagał się, by Bank krajowy udzielał 
także kredytu hipotecznego właścicielom will 
w zdrojowiskach i miejscach klimatycznych. 
Kredyt ten miałby być udzielany także na 
wille drewniane. Mówca przedstaw’’]. w tym 
względzie do uchwały Sejmu odpowiednią re- 
zolucyę.

P. dr. K r a i ń s k i  wyraził obawę, że 
nader przesadne przedstawianie klęsk elemen­
tarnych tegorocznych, celem uzyskania roz­
maitych zapomóg i ulg podatkowych może 
mieć swój skutek w obniżeniu się kursu pa­
pierów wszystkich tych instytucyj, które opie­
rają się bezpośrednio na interesach ze sfe­
rami rolniczemi. Jeżeli te instytucje poniosą 
szkodę, odbije się to także na sferach rolni­
czych." Następnie wystąpił mówca przeciw 
długoterminowemu kredytowi dla włościan, 
uważając go za nieracjonalny.

P. dr. L eo  domagał się udzielania bez­
pośredniego kredyiu w Banku krajowym sfe­
rom rękodzielniczym i handlowym, oraz Spół­
kom budowlanym w miastach i miasteczkach, 
które zajmują się 1 udową tanich mieszkań. 
Mówca przedstawił też do uchwały odpowie­
dnią rezolucję.

P. S t e f c z y k  wykazywał sprzeczność 
między sprawozdaniem komisy! bankowej a 
faktycznym stanem rzeczy co do udzielania 
włościanom długoterminowego kredytu hipo­
tecznego. Wzięto bowiem pod uwagę ilość 
udzielonych pożyczek, a nie sumę jakiej wła­
ścicielom wielkich i małych posiadłości u- 
dzielono. Dalej wykazywał wartość długoter­
minowego kredytu dla naszego włościanina, 
bez czego w obecnych stosunkach prowa­
dzenie racyonalnęi gospodarki rolnej jest 
wprost niemożliwe. W końcu poparł gorąco 
postawione przez p. Stapinskiego rezolucje.

P. dr. G ó r s k i  podniósł potrzebę roz­
winięcia w naszym kraju jak najszerszej akcyi 
na polu budowy mieszkań robotniczych i na 
polu budowy lokalów na tanie pomieszczenie 
małych warstatów rzemieślniczych.

P. dr. M i l e w s k i  scharakteryzował 
działalność Banku krajowego, którego agendy 
wzrosły w ostatnich czasach ogromnie, a na­
stępnie zajął się postulatami i poglądami, 
wyrażonymi w ciągu dyskusyi. Zauważył prza- 
dewszystkiem z zadowoleniem, że były one 
poważne i doniosłe, co dowodzi wzrastają­
cego zrozumienia najważniejszych naszych 
spiaw publicznych. Szczególnie obszernie 
mówca zajął się przemowami pp. Br.-fczyka 
i Stapińskiego.

O pośle Stąpińskim wyraził się z wiel- 
kiemi pochwałami, dając wyraz zadowoleniu, 
że zmienił dawne swoje stanowisko i dziś 
traktuje sprawę agrarną ze znacznie wię- 
kszera zrozumieniem interesu publicznego. 
W sprawach tych przy sprzedaży ziemi wcho­
dzi w grę nietylko interes sprzedającego i 
kupującego, ale interes jeszcze kogoś trzecie­
go t. j. społeczeństwa, które wedle zdania 
pewnego głośnego ekonomisty ma nietyiko 
prawo, ale i obowiązek dbać o to, aby wła­
sność ziemska nie przeszła w ręce szkodliwe 
dla narodu. Trzeba bowiem pamiętać, że ten 
w czyich rękach jest ziemia, ten jest panem 
losu narodów. U nas ziemia jest najdroższa 
w całej Europie i dążyć trzeba do tego ko­
niecznie, ażeby się stała nie jak jest dotych­
czas przedmiotem spekulacji, ale warstatem 
pracy.

Oo do postulatów posła Lea mówca wy­
raził się o nich z wielkiem uznaniem, zau­
ważył jednak, że w kwestyi kredytu budo 
wlanego zrobiono już wiele, kwestyę zaś kre­
dytu rękodzielniczego trzeba dopiero z wielką 
rozwagą rozstrzygnąć. Wogóle p. Milewski 
nie sprzeciwił się przyjęciu żadnej z posta­
wionych rezolucyj, bo są właściwie tylko żą­
daniem rozpatrzenia przez Wydział krajowy, 
a zakończył zdaniem, że w polityce potrzeba 
nietylko rozumu i zapału, ale i pieniędzy. 
(Huczne oklaski).

W końcu odczytali sekretarze' wnioski 
i interpelacje:

W n i o s k i :  p. J e d y n a k a  i to w. w 
sprawie poruczonego zakresu działania gmin; 
p . B is  a i tow. o odbudowanie spalonego 
mostu na rzece San na drodze Nisko-Zarze- 
cze; p. S k a r b k a  i tow. o podwyższenie 
funduszu pożyczkowego, przeznaczonego na 
ułatwienie krycia dachów materyałem ognio­
trwałym; p. J a h l a  i tow. o założenie w 
Jarosławiu szkoły technicznej dia mechaniki 
i elektrotechniki; p. KI es k i  eg  o i tow. w 
sprawie regulacyi potoków Rydelówki, Czar­
nego, Kołomyjki; Stanisława Henryka lir. 
B a d e n i e g o  i tow. w sprawie utworzenia 
starostwa^ w Monasterzyskach; p. S ę k o w ­
s k i e g o  i tow. w sprawie budowy linii ko­
lejowej, łączącej miasto Dąbrowę z Leżaj­
skiem lub Rudnikiem ; p. S k o ł y s z e w s k i e -  
g o i tow. w sprawie uregulowania granic 
między powiatami krakowskim i wielickim, 
oraz w sprawie, ^uregulowania emigracji za­
robkowej i osadniczej; p. W i n n i c z u k a  i 
tow. w sprawie zmiany § 20 ust. 8 ustawy bud.; 
p. K o ł p a c z k i e w i c z a  i tow, w sprawie

przyspieszenia regulacyi rzeki Raty; p. M a ­
k u c h a  i tow. w sprawie budowy mostu 
na rzece Dniestrze w miejscowości Dołhe; 
p. K u r  o w c a  i tow. w sprawne zaprowa­
dzenia instytucji stałych lekarzy szkolnych 
w szkołach średnich; p. T r a c z a  i tow. w 
sprawcie przyzn uiia zapomogi powiatowi ko­
sowskiemu na poprawę dróg powiatowych i 
gmin ,yc!i I. i II. klasy.

I n t e r p e l a c j e :
p. J e d y n a k a  i tow. w sprawie nie- 

odpisania podatku mieszkańcom gminy Krzy­
wa i Cierpinie; p. K r y s o  w a t  e g o  i tow. 
w sprawie urzędowania respieyenta straży 
skarbowej Juliana Kilarskiego; p. T. S t a ­
r u c h a  i tow. w sprawie rzekomo nieprawi­
dłowego urzędowania żandarma Streichera 
na wiecu publicznym w Bohorodczanach dnia 
20 września 1908; p. S e n y k a  i tow. w 
sprawie przeprowadzenia rozprawy konku­
rencyjnej w Toporowcaeh, pow. horodeń- 
skiego i w sprawie budowy mostów przez 
Wydział powiatowy w Ilorodence we wsi 
Toporowcaeh; p. M a k u c h a  i tow. w spra­
wie budowy drogi z Uścia zielonego do Nisko- 
łyzów w powiecie buczackim; w sprawie 
rzekomych nadużyć konduktora drogowego 
Karola Siuszkiewicza w Uściu zielonein; w 
sprawie postępowania władz szkolnych na 
polu ruskiego szkolnictwa ludowego i w spra­
wie ściągania podatków w gminie Antonów- 
ka, pow. tłemaekiego; p. . L e w i c k i e g o  i 
tow. w sprawie wydania bezpłatnych certy­
fikatów, celom niszczenia dzików i innej zwie­
rzyny.

Na tem o godzinie. 2 po południu za­
mknął* JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na sobotę, godzinę 10 
rano.

* :t.-*
Z kom isyj.

□  Komisya b u d ż e t o w a odbyła wczo­
raj wieaprem posiedzenie, na którem p. K o- 
z ł o w s k i  referował preliminarze budżetów 
funduszu szkolnego krajowego nu lata 1908 
i 1909. W obradach wzięli także udział wi­
ceprezydent Rady szkolnej krajowej poseł 
dr. D e m b o w s k i  oraz starosta N i e s i o ł o ­
ws k i .  Nad referatem p. Kozłowskiego wy­
wiązała się dłuższa dyskusja, w rezultacie 
komisya uchwaliła preliminarze zgodnie z 
przedłożeniem Wydziału krajowego.

Przewodniczący komisyijbudietoweji po­
seł Kazimierz B ad  en  i prosił członków ko­
misyi o przyspieszenie opracowania sprawo­
zdań z poszczególnych rubryk budżetu fun­
duszu krajowego, ażeby nie zaszła potrzeba 
zastosowania § 18 regulaminu sejmowego. 
Według regulaminu komisya budżetowa wy­
znaczony nur tuJmis czterotygodniowy, licząc 
od dnia przekazania jej przez Sejm prelimi­
narza budżetu krajowego, do przedłożenia 
sprawozdania o budżecie. Gdyby komisya do 
tego czasu swego sprawozdania nie przedło­
żyła, wówczas Marszałek umieścić ma na 
porządku dziennym obrad Sejmu drugie czy­
tanie preliminarza budżetu krajowego n,a pod­
stawie przedłożenia Wydziału krajowego.

Preliminarz budżetu krajowego został 
komisji budżetowej przydzielony w dniu 16 
września, zatem termin 4 tygodniowy u p ł y ­
wa  z d n i e m  13 p a ź d z i e r n i k a .

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j .  u- 
chwaliła na wczorujszem wieczornein posie­
dzeniu na podstawie referatu p. K r y n i ­
c k i e g o  przedłożenie Wydziału krajowego o 
kraj. kursie dla dozorców drenarskich, usta­
lając ustanowienie nowego kursu dwuletnie 
go od 1 grudnia 1908 r. Na podstawie refe­
ratu p. B r u n i e - k i e g o  uchwalono zgodnie 
z przedłożeniem Wydziału krajowego spra­
wozdanie o kraj. szkołach ogrodniczych w 
Tarnowie i Zaleszczykach. Wreszcie na pod­
stawie referatu p. K ę d z i o r a  załatwiono 
wniosek p. Skarbka o przyspieszenie regula­
cyi i obwałowania rzek Dniestru i Strwiążu. 
Komisya uchwaliła przedłożyć Sejmowi wnio­
sek, aby regulacja górnego Dniestru z do­
pływami ukończona została w czasie krót­
szym do r. 19J9; dalej o polecenie Wydzia­
łowi kraj., aby po przeprowadzeniu rokowań 
z Rządem jak najrychlej przystąpił do bu­
dowy przepustów w drogach holowniczych 
Dniestru i Strwiążu dla odwodnienia grun­
tów nadbrzeżnych i odprowadzenia wody po­
chodzącej z wylewów; wreszcie o polecenie 
Wydziałowi krajowemu, ażeby jak najrychlej 
zarządził opracowanie projektu obwałowania 
Dniestru i Strwiąża od Sambora w dół i 
przedłożył Sejmowi do lat 3 ustawę zape­
wniającą wykonanie obwałowania przy po­
mocy państwowego funduszu melioracyjnego.

W komisyi k o l e j o w e j  przedłożył p. 
K o l i s c h e r  referat o sprawozdaniu Wy­
działu krajowego z czynności w zakresie spraw 
kolejowych. Ze strony Wydziału kraj. byli 
obecni na posiedzeniu dyrektor kraj. biura 
kolejowego p. Kułakowski, oraz radca tegoż 
biura p. Skwarczyński. Na żądanie ruskich 
członków komisyi, którzy oświadczyli, że nie 
mając pod ręką odnośnego przedłożenia Wy­
działu kraj., nie mogą wziąć udziału w roz­
prawach — obrady komisyi nad tym przed­
miotem odroczono do piątku godz. 9 rano.

W komisyi p r z e m y s ł o w e j  załatwio­
no wczoraj wieczorem kilka drobniejszych 
petycyj.

Komisya dla r e f o r m y  w y b o r c z e j  
odbyła wczoraj wieczorem dłuższe posiedze­
nie nad przydzielonymi tej komisyi wnioska­
mi poselskimi z projektami zmiany statutu 
krajowego i sejmowej ordynacji wyborczej. 
Rozpoczęto generalną rozprawę, w której 
wzięło udział wielu członków komisyi. Roz­
prawy generalnej nie ukończono, ale odro­
czono ją do następnego posiedzenia, które 
odbędzie się w piątek.

SffATM
== Na j j .  P a n  przyjął na Zamku bu- 

dzińskim wczoraj o godzinie 11 rano prezy­
denta węg. gabinetu dr. Wekerlego na oso- 
bnem posłuchaniu, które trwało godzinę.

=  PP. M i n i s t r o w i e  bar. Aehren- 
thal, bar. Burian, Schónaich i ambasador 
madrycki hr. Welsersheimb wyjechali wczo­
raj wieczorem z Wiednia do Budapesztu.

=  O pracy S e j m ó w  k r a j o w y c h  
donoszą: Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu 
m o r a w s k i e g o  przyjęto trzy wnioski w 
sprawie budowli dobra publicznego, a między 
innemi w sprawie budowy sanatoryum dla 
piersiowo chorych, a to celem uczczenia 
60-leeia Rządów Najj. Pana.

W Sejmie t y r o l s k i m  na onegdajszem 
posiedzeniu uczynił prof. Maier wniosek na­
gły z wezwaniem do Rządu, aby wytoczył 
śledztwo z powodu zajść w Bożen, ukarał 
winnych i zapobiegł podobnym ekscesom. 
W ciągu dyskusyi przyszło do ostrej wymia­
ny słów między profesorem Maierem i re­
ktorem Scalą, który zaatakował osobiście 
prof. M aiera, nazywając jego działalność 
szkodliwą i wyraził życzenie, aby pozostał 
wyłącznie przy nauce. Nagłość i meritum  
wniosku uchwalono przeciw głosom liberałów.

Onegdajsze posiedzenie Sejmu G o r y -  
cyi  musiano zamknąć z powodu braku kom­
pletu. Idzie tu o obstrukcję słoweńskiej par- 
łyi ludowej i Włochów liberalnych, którzy 
przygotowali także szereg wniosków naglą­
cych. Obstrukcya ta skierowana jest przeciw 
włoskiej partyi ludowej i słoweńskim agra- 
ryuszom, którzy tworzą razem większość w 
Sejmie.

=  Z Budapesztu donoszą: W klubie 
s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i  odbyło się 
posiedzenie, na którem minister Andrassy w wy­
głoszonej tam dłuższej mowie oświadczył, że 
prawo wyborcze będzie powszechnem, lecz 
pluralnem i tajnem.

-•=» Wczoraj wieczorem odbyło, się w 
Pmląeeazeie kilka z g r o r,i ad  z e ń  s o ..» a 1 i- 
s t y c z n y c h ,  poczerń usiłowano urządzić de- 
menstracye; poiicya rozproszyła demonstran­
tów; 10 osób aresztowano.

==-• Sprawa a u t o n o m i i  M a h o m e t a n  
b o ś n i a c k i c h  została doprowadzona do po­
myślnego załatwienia. Ostatnią przeszkodę 
stanowiła kwestya „manszura“ t. j. uznania 
zwierzchnika duchownego Mahometan przez 
konstantynopolitańskiego Szeika ul Islam. 
Obecnie za pośrednictwem ambasady austrya- 
ckiej.w Konstantynopolu, Szeik ul Islam wy­
dał opinię, że ustanowienie Reifa ul Ulemy 
zgadza się z zasadą szeryfatu. Wybór jego 
odbywać się ma w następujący sposób. T. zw. 
duchowna kurya wyborcza, czyli zgromadze­
nie wybitnych delegatów duchownych całej 
ludności Bośni i i Hercegowiny, wybierze 
trzech kandydatów, a Najj. Pan zamianuje z 
pomiędzy nich jednego i to będzie Reif ul 
Ulema na całą Bośnię i Hercegowinę. Du­
chowni, za pośrednictwem dyplomatycznej 
drogi, zawiadomią pisemnie o wyniku Szeika 
ul Islam, który udzieli „manszura" mianowa­
nemu. Oświadczenie Szeika ul Islam zadowo­
liło Rząd i usuwa bezwarunkowo trudności 
autonomii Mahometan Bośnii i Herzegowi- 
ny, a więc musi wpływać dodatnio na spo­
kojny rozwój kraju.

Z Racconigi donoszą pod d. wczoraj­
szą: Po obiedzie u dworu był p. Iz  w o l s k i  
na posłuchaniu u króla. O godzinie 5 po 
południu odjechali Izwolski i Tittoni samo­
chodem do Turynu.

=-= Lord prezydent Rady tajuej T we e -  
d m o u t h ,  były pierwszy lord marynarki 
angielskiej, podał się do dymisji ze względu 
na zły stan swego zdrowia.

=  Sesya p a r l a m e n t u  d u ń s k i e g o  
rozpoczęła się onegdaj. Dotychczasowi pre­
zydenci obu Izb t. j. Landtingu i Foike- 
tingu zostali wybrani ponownie. Folketing 
uchwalił następującą rezolucję:

Folketing deje wyraz żałobie, jaka 
spadła na lud wskutek zbrodni Albertiego i 
uchwala współdziałać z gabinetem, opierają­
cym się na jego większości, celem pomyślne­
go załatwienia sprawy.

TELEGRAMY S A M  LWOWSKIEJ
f  Karol Estreicher.

Kraków, 1 października, ( le i.  pryw.). 
Z powodu śmierci ś. p. Karola Estreichera,

byłego dyrektora Biblioteki Jagiellońskiej 
wywieszono dziś chorągwie żałobne na gma­
chu Akademii Umiejętności, Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, Biblioteki Jagiellońskiej i ma­
gistratu krakowskiego. Na trumnie ś. p. 
zmarłego złoży dziś wieniec imieniem miasta 
wiceprezydent dr. Szarski. Nadto złożone będą 
wieńce od Akademii Umiejętności, Biblioteki 
Jagiellońskiej i i. Pogrzeb odbędzie się jutro, 
w piątek, po południu.

Śmierć nastąpiła wczoraj o godzinie 9 
wieczorem po dłuższych, ciężkich cierpieniach, 
wywołanych rakiem kiszek. Przy łożu zasłu­
żonego bibliografa polskiego zebraną była 
cała rodzina.

Kraków, 1 października, (le i. pryw.)- 
Dziś trzema strzałami z rewolweru odebrała 
sobie życie przybyła z Wiednia 2 8 -letn ia  
Wilhelmina Iwanuszka. Samobójstwo popeł­
niła w mieszkaniu swego narzeczonego, ka­
pitana jednego z tutejszych pułków piechoty. 
Przyczyną samobójstwa ma być zerwanie przy­
rzeczenia małżeństwa.

Częstochowa, 1 października. (Tel. 
pryw.). Wczoraj w nocy w Rudnikach w 
domu właścicieli zakładów wapiennych pp. 
Dobrzyńskich żandarmerya dokonała rewizji. 
Obu pp. Dobrzyńskich aresztowała i prze­
wiozła do Częstochowy, gdzie osadzono ich 
w więzieniu.

‘Wiedeń, 1 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan przeniósł na własne żą­
danie starszego komisarza straży skarbowej
II. klasy, Leopolda B i e l s k i e g o  w Stani­
sławowie, w stały stan spoczynku i nadał 
mu złoty krzyż zasługi z koroną.

W iedeń, 1 października. Hiszpańscy 
królestwo przejechali przez Wiedeń, udając 
się do Budapesztu.

Najd. Arcyks. Franciszek Ferdynand z 
żoną i córką, P. Minister skarbu dr. Kory- 
towski i P. Minister sprawiedliwości dr. 
Klein, wyjechali wczoraj do Budapesztu.

W iedeń, 1 października. P. Minister 
dr. Fiedler powrócił z Pragi do Wiednia.

Czeruiowce, 1 października. Dziś przed 
trybunałem przysięgłych rozpoczęła się roz­
prawa o obrazę honoru na skutek skargi 
wniesionej przez p. Wassilkę przeciw p. 
Onciulowi. Obrońca posła Onciula uczynił 
wniosek o delegowanie do tej rozprawy in­
nego sądu przysięgłych i odroczenie rozpra­
wy, ale trybunał wniosek ten odrzucił.

Zagrzeb, 1 października. Kiedy wczo­
raj szef sekcyi Crnkovicz wychodził z domu, 
napadł na niego student Juriea, skazany nie­
dawno za nocne skandale na 14 dni aresztu, 
ugodził Crnkovicza trzykrotnie laską, poezem 
sam oddał się w ręce policyi. Dzienniki Po- 
kret i Novosti, które w nadzwyczajnych wy­
daniach tendencyjnie zajście to przedstawiły, 
uległy konfiskacie.

Tnryn, 1 października. Minister Tit­
toni odjechał z powrotem do Rzymu, a p. Izwol- 
ski udał się do Sterna.

Chalons sur Marne, 1 października. 
Farman urządził wczoraj wzlot ze swoim 
aeroplanem, Z powodu zerwania się drutu 
musiał wylądować, zrobiwszy w 37 minutach 
36 kilometrów.

Smyrna, 1 października. Parowiec 
„Hairich“, należący do tureckiego Tow. że­
glugi parowej zderzył się z parowcem „Stam- 
buł“, który zatonął. Utonęło 140 osób.

K onstantynopol, 1 października. Dzien­
niki donoszą o walce miedzy naczelnikiem 
Kurdów Ibrahimem baszą a wojskami ture- 
ekiemi. Po obu stronach jest kilku zabitych 
i wielu ranionych.

W aszyngton, 1 października. Na po­
siedzeniu międzynarodowego kongresu zwal­
czania gruźlicy prof. K o c h  potwierdził swe 
zapatrywanie, że gruźlica ze zwierząt przeno­
si się na ludzi. Badania jego fakt ten zu­
pełnie potwierdziły.

Prof. P i r t z l  z Wiednia demonstrował 
sczepienia ochronne tuberkuliną Kocha.

Położenie w K rólestw ie Polskie m  
i  w lo n sy i.

Petersburg, 1 października. (Tel. pryw.). 
Nowoje Wremia donosi, że Rada miejska w 
Mohylowie wniosła do senatu skargę na roz­
porządzenie generał-gubernatora, zabrania­
jące jej zajęcia się obchodem jubileuszu hr. 
Tołstoja.

Petersburg, 1 października. (Tel. pryw .). 
W sprawie napadu bandytów na wagon po­
cztowy na stacji Bezdany aresztowano urzę­
dnika pocztowego Telnagla, który jechał w 
wagonie pocztowym od Warszawy. Jak się 
w dalszym ciągu dochodzeń okazało w na­
padzie brały udział także dwie kobiety. Na 
podstawie rzeczy, zgubionych przez bandytów 
na miejscu czynu, polieya jest przekonania, 
iż wszyscy pochodzili z Warszawy.

Odpowiedzialny redaktor: 

Ad a m K r e c h o w i e e k i .
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99,Wozem Drzymały4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka 1. 5,
( o b o k  M a g a z y n u  W n y c h  S c h a y e r ó w )

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Do najęcia 
u l. A s n y k a  A r . 79

Parter
1 pokój kawalerski z osobnym 

wchodem.

Cale

Lekarskie powagi zaznaezaja jednogłośnie

BACTOFOR0
płynny we flaszkach i krem w tubkach jako najlepszy 
i najtańszy órodek a n tis e p ty o z n y  1 d e z y n fe ­
k cy jn y . Nietrujący. — Przyjemny zapach. — Jedyny 
ochraniający środek przed epidemicznemi chorobami.

W czasie trwania sz k a r la ty n y , ch o lery , 
oraz w sz y s tk ic h  z a r a ź liw y c h  ch orób  nie po­
winien Baotoform , do antyseptyeznego mycia się 
brakować n a żadnej u m y w a ln i, kilka kropel do­
danych do wody — wystarcza.

D o n a b y o la  w  ap tek a ch  1 d rogu eryaoh .

Bieliznę szyję najstaranniej.
wyprawy wykonywam aluiratnie. Teatralna 5.

Z poważaniem MARYA.

M M  lazowy mifiiAi we Lwowie
poleca na sezon zimowy

Palniki żarowe wiszące
( , , I n v e r t “ ) 

odznaczające sic znaczną oszczędnością 
gazu (około 30%)? jak i znakomitym 

efektem świetlnym.
Prócz tego utrzymuje na składzie pal­

niki żarowe „AUERA“ normalne, oszczędno­
ściowe, oraz wszelkie przybory do oświetle­
nia gazowego.

R ów nocześnie zaw iadam ia się P . T. 
konsum entów , że z dniem  1 paździer­
n ika b. r. zostaje wprowadzony abona­
m ent na utrzym anie paln ików  żarowych.

Bliższych wyjaśnień udziela się w lo­
kalu sprzedaży ZAKŁADU RAZOWEGO

w Pasażu Mikolasclia.
Telefon Nr. 179.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ni. Kilińskiego.

W y k a z
pi ęc i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

30 września 1908
58 —  79 —  82 —  63 — 73

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 14 i 28 października 1908,

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 października 1908.

Hotel George’a.

PP. dr. A. Gaszyński z Krakowa, hr,
D. Krasicki z Kijowa, br. M. Heydel z Be- 
remian, hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 
hr. J. Koziebrodzka z Podhajczyk, K. Lipiń­
ski z Ciewkowa, W. Niedźwiecki z Waii- 
kowcy, Z. Ujejska z Tomaszowey, M. Zale­
ska z Podola ros., W. Małecki z Turadów,
E. Zieleniewski z Krakowa, K. Mayreder z 
Wiednia.

Hotel Francuski.
PP. S, Ujejski z Zacisza, Z. Słupski 

z Poznania.

Hotel Imperial.
PP. itr. D. Potocki z Krakowa, J. Ma­

dejski z Parchacza, E. Gall z Tarnopola, M. 
Tustanowska z Oskrzesiniec.

C E X X I  
lw o w sk ie j Iz b y  h an dlo w ej i
Lwów, dnia 1 października.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 Kor. .

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
n * *7» Pr- » los w 50 1.
„ „ 4 pro. „601. po 200 k. 
kra' 4% pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziernsk. 4 pr.

los w 41*/s l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ n 41/»pr.(3em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Potyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka w. Lwowa 4 pr. . . .

,  * konwaa. .

IV . Losy.

U. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.

Dukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych 
lOG marek niemieckich . . . .

p rze m y s ło w e j.

Kurw giełdy wiedê ktej,
Dnia 29 września 1908.

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

styczeń-lipiee.....................................
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien  ................................

płacą |żądają
walutą koron.
K b K b

567 — 574 —

400 — 410 -

558 - 565 -

350 - 400 -

110 -
99 20 
93 60 

100 -  
93 70

110 70 
99 90 
94 30 

100 70 
94 41

97 - ---

97 -  
93 10 94 30

97 50 
101 -

98 2C 
101 70

100 -  
93 70 
93 70

100 70 
94 40 
94 40

95 30 
91 80 
93 60

96 -  
92 50 
94 30

103 - 110 -

11 30 
19 04

250 50
251 50 
117 -

11 38 
19 20

252 50
253 51 
117 40

Oskiej,

płacą żądają

9 6 -
95-sO

8620
9610

9895
99-05

9915
9925

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —•— 

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15175
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 25
„ „ 1864 po 100 zł. . . 26025
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-25

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29P50

155-75 
221 25 
265-25 
265-25 
292-50

104-50
122-10

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 115-50 115-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  9610 96 30

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-85 96'85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 118*40 114-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 a/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  454-— 456-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/! pr......................................... 118-20 119-20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 95-70 96 70
Eol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr..................95 95 96 95

Obllgacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  12110
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (kr.).....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Eol. północnej ses. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Eol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Eol. galie. Earola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-osem.-jagskiej z roku

1394 4 pr.............................................
Eol. Arcyks. Rudolfa (SalskamnLsr- 

gut) za 409 marek 4 pr. . . .

pr.
los

los

102-26

96-75

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
,  ‘ „ „ w  wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . .
„ pot. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

95-60 96-60

95-60 96-60

98-45 99-45

9840 99-40

98-40 99-40

9805 99-05

98-85 98-85

97-99 98 90

98-60 99-60

95-25 9625
96— 97—

95-50 96-50

11360 11460
węgierskiej).
110 80 111 —
92-70 92-80

144-40 148-40
185 60 18960
185 80 189 60

Koronowa waluta. pracą

E . Obllgacye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 9350
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................  92 80

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » n „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n « « n „ 4  pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ * „ „ los 50 1. 4»/, pr. . .
» „ » » ■ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4‘/a pr. 51'/j lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/i pr.......................

Banku kr. losy 57‘,'a I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ „ 59 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 pr....................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł......................................... .....
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. sm. 1870 za 200 % 1. 5 pr. 

= « » » 1890 „ 4 pr.

J .  Loey (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k...................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

żądają

94-50 
93 80

10325

97-75

101-— 102—
94-20 95-20
96"95 97-95

91-90 92-90

103 35 109-35
184-75 185-75

listy dłużne

95— 98—
267— 273—
261- - 267-—
101— _•_

94-75 95-75
109-75 110-25

99— 99-80
93-80 9480
92 80 93-80
97— 98—
96-35 97-85

100— 100-15

100— 100-45
93-75 94-75
98-55 99 55
99— 1G0—

czeństwa

110-80 111-80
111* — 112—

88-75 89-75

94-55 95-55

101-25 102-25
99-75 -----

20 40 22-40
472— 482—
147— 157—
110— 120—
105— 115—
62— 68—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 48 50 53 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 50 28 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68 — 72—
Salma 40 zł. m. k.................................   —   •_
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . I I P — 121—

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296 50 297-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3382 — 3390—  
Zakł. kred. dla handlu i przern. . . 646 50 647 50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 749 50 750 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 588 — 590—
Galie, banku hip. 200 z ł.................... 568—  570 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405'— 409- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440 25 441 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1754 — 1764 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 547 75 548 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  237-75 338 50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416-— 450—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396'— 420—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m t. 5110-— 5140—  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 415-— 425—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554-— 557—  
tt Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

.  *°0 kor..................................................  350 — 356—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1003 — 1007—

M. A kcje Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 724-— 730—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 693-— 602 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 66910 670.10 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2651 — 2661—
Sehodniey 500 kor.................................  490 — 495 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 396-— 398—  
Trifail. tow. kop. węgla 79 zł. . . 365 — 369 —

H. W e k s l e ,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . __•_  •_
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 35 239-65
Paryż za 100 franków . . . .  95 35 95 55
Petersburg za 100 rubli 5*/« Pr 351 50 252—
Niemieckie banki . . . . .  H7-371/, 117-57 '/,
Włoskie b a n k i ........ 95171/, 95-30
Francuski* b a n k i ............. _■ _
Szwajcarski* b a n k i........ 9g 171/, 96-27«/,

O. W a l n i j .

Dukat c e s a r s k i ................................. 1132 1134
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
80-frankówka...................................... 1910 1913
30-m arków ka...................................... *348 23-52
Rossyjski półimperyał . . . .  —•— __•_
Niem. banknoty za 100 marek . 117-40 117-60
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 05 95 25

....................................   • . 3-51% S-52%

H M  1 !  I  X  M  J 9 T  I  W  S «  W i M Ę  H M  O W W .

Licytacye.
L. 24592/08 (8623 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

w Krakowie podaje do wiadomości stron inte­
resowanych, że dnia 22 października 1908 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Oddziału straży skarbowej w Pod­
górzu rozprawa celem zawarcia solidarnej 
ugody względem prawa poboru podatku spo­
żywczego od wina w okręgu poborowym 
Podgórze.

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1909 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeniem na lata 1910 i 1911 albo też 
na bezwarunkowy] przeciąg 3 lat tj. na czas 
od 1 stycznia 19(59 do 3 l  grudnia 1911.

Eoczny ryczałt ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od wina ustana­
wia się na kwotę 3300 kor. słownie trzy ty­
siące trzysta koron.

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
boru podatku spożywczego od wina obowią­
zane nadto będzie w myśl ustawy krajowej 
z 23 grudnia 1903 1. 146 dz. u. kr. pobierać 
30% dodatek krajowy, tudzież uiszczać na 
rzecz kraju 30% kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

w Krakowie podaje do wiadomości stron in­
teresowanych, że dnia 21 października 1908 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Nadzoru c. k. straży skarbowej 
w Chrzanowie rozprawa celem zawarcia od­
rębnych solidarnych ugód względem prawa 
poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgu poborowym Chrzanów.

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1909 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeniem na lata 1910 i 1911 albo też 
na bezwarunkowy przeciąg 3 lat tj. na czas 
od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1911.

Roczny ryczał ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od mięsa ustana­
wia się na kwotę 22.500 kor. słownie dwa- 
dzieściadwatysiące pięćset koron, zaś za pra­
wo poboru podatku spożywczego od wina na 
3000 kor. słownie trzy tysiące koron.

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
boru podatku spożywczego od wina obowią­
zaną będzie nadto w myśl ustawy krajowej 
z 23 grudnia 1903 1. 146 dz. u. kr, pobie­
rać 30% dodatek krajowy, tudziez uiszczać 
na rzecz kraju 30% kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 24 września 1908.

L. cz. E. 377/8 (4) (8699 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1908 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 w Muszynie odbędzie się lieytacya po­
łowy realności lwh. 75, 430, 1021 i 1153

ks. gr. gm. Muszyna objętych, dłużnika Je 
drzeja Bujarskiego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawiono na 
licytacyę, są ocenione na 880 kor.

Najniższa oferta wynosi 586 kor. 66 
bal., wadyum 88 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuraenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 1 września 1908.
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L. 24.677/08

Obwieszczenie licytacyi.
1 - 3 )

G. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszein do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgach poborowych, wyszczególnionych w wykazie niżej zamieszczonym, odbędą się 
w tej Dyrekcyi każdym razem od godziny 9 zrana trzy publiczne ustne licytacyę z dopu­
szczeniem ofert pisemnych.

Pierwszą licytację przedsięweźmie się dnia 23 października 1908 o god zin ie i) 
zrana w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie co do wszystkich przedmiotów 
wyszczególnionych w wykazie.

Co do tych przedmiotów, które przy pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierżawione 
przedsięweźmie się drugą licytację dnia G listopada 1908.

Co do tych przedmiotów7, które ani przy pierwszej ani przy drugiej licytacji nie zo­
staną wydzierżawione, przedsięweźmie się trzecią licytacyę dnia 20 listopada ii)08.

" Prawo powyższe wydzierżawia się albo na jeden rok 1909 bezwarunkowo z milczą- 
cem przedłużeniem na lata 1910 i 1911, albo też na lata 1909, 1910 i 1911 bez­
warunkowo.

Do ustnych i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10°/o wy­
wołania.

Oferty pisemne mają być wniesione do rąk c. k. Radcy Dworu i Dyrektora kra­
kowskiego okręgu skarbowego najpóźniej do godziny 1 po połudn.u dnia poprzedzającego 
licytację.

Ńa kopertach ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy, oraz datę liey-

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne tudzież wykaz miejscowości, należących do 
poszczególnionych okręgów poborowych można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie i w Nadzorach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.

Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaucyę, tudzież książeczki wkładkowe kas 
oszczędności nie mogą być jako wadya przyjęte.

W Y K A Z .
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oPh

Nazw:; 
okręgu '-icrzawnego Rodzaj podatku

Cena
wywołania Wysokość wadyum

Koron

i Bochnia. 2233

2 Dobczyce
Podatek spożywczy 330

3 Ujście solne od wina 322 Dziesięć procent

4 Wiśnie: i Łapanów 1107 ceny wywołania

5 Chełm u Podatek spożywczy 1801

6 Mogiła od mięsa 5735

C.
Kraków, dnia 25

k. D yrekcya okręgu skarbowego.
września 1908.

L. 15.708/08

Ogłoszenie licytacyi.
1 - 8 )

nionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem 
ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 
lub też bezwarunkowo rok 1909 z milezacem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 
1910 i 1911.

fi
£O
d'tg
o

ci
SJo

3

(>kreg 
dzie.r/awnjr

Bestwina.

Kai w ary a

Wadowice

Andrychów

Biała

Jordanów

oHca  ̂o ot£ ^  
o  o

o
CDP 
£

<D Jh•Z? CD 
•2 § / a  
S - S 1

£  EJ

te>
c3
o3co
03

28

25

20

ITT.

03
O
£te»
Ź
cifi
<D

O

CS3co o  a bute* a>
tS3 d

°  £ o 03
<Dfi -2eg «  O '73

Kor.

a > j  o  t e  

53 ^  o
"  “ rH

fi  * ^
<D

T3
T5 O 03 o  

boo  pPc3 o03
- w , -

522

3866

8200

3150

5268

1588

fira
o
fi.
o
fi.

Ofi
03

te*
.5
EUObD

00oo
cePd

03Ph

a

TT w as/a

^  £ fi ^
ES3 2

Q  o
C O  £o  ^
S  -

o 3  o3

’3 Ph‘
Ci dCD&D |jś

<38? r-t 
<D

.2 '«  fi 'O
^  i»
« Sfi= r±4

I I I I
S . .2o fiCL. CO rri L.^  ^  °  ^  j-j

O ^ fi fi RŁcD S S 5- catu 5  c
O 
bD 

bD P  <d a
o o

§SW o  p
&Do o
§ o
fe»-

te ^ S  ^O C3 m  bD 03

obDM - 2 ^  fi -+2 fi
^ r2
tg p CJ o K bxflm  są po o §
a
c« O P

ce

o  o
£ CJ

-ES3 fi
fi,^ §0fi,
fi «  te,N tśi o rO)

^ ^ f i o f i -" c i f i
■2,S.a I Ifi fe ® 3 8 .S  d a  2—t P O Q>>r7~< ^ ^  

^ . 2  .2 Pd
M
.  c 3

tS3 
^  .2°

ofi P2O

  o 'O
03 bD cd

a5’ro te fi °fi s .  ę  ■+? co
eg

vco co
. a  ote» r& -o

2 N fi" ^  fi fi N
fi a ^

£  ^  ^  ^ §  M
_  'O

oDa) 0 H O

ate O
o  *5 '.P, aa ' c3 fi

'Pd
CD 

p  o
55 Pd

fi o  
_  Pd

Pd
„  O  (DS 'coc«.H O dT3 ^2 Ti

Pisemne oferty w kopertach opieczętow anych i  należycie zaadresowanych z do- 
kładnem  podaniem  przedm iotu  dzierżaw y, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub 
w papierach wartościowych, wynoszące 10% eeny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
na 1 koronę, wmosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
12 października 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi 
powyż okresdone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

.Gazeta Lwowska" Nr. 225 z dnia 2 października 1908.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów7 dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Owdecimiu, 
Wadowicach i Żywmu.

Książeczki kas oszczędności, kw7ity kasowe na wradyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawnie. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
będą bezwarunkowa uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 D. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C, k. Dyrekcyu okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 26 września 1908.

do L. 27.425,08

Ogłoszenie licytacyi.
(8650 1—3)

Celem wydzierżawienia praw7a poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach poborowych na 
przeciąg jednego reku, t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1909 bezwarunkowo, lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1911 bezwarunkowo lub 
warunkowo, t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
stąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu, za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 27 paź­
dziernika 1908 począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomoeą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 10% ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 K. należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny przed południem w dniu licytacyi t. j. do 
chwili -rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 30°/o państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30% czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym.

Zmiana tego dodatku ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 

okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w kancelaryi c. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowiey, Mikulińeaeh, Nowem siole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu.
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C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Tsrnopol, dnia 22 września 1908.

L. cz. E. 893/8 (3) (8704 1—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

22 października 1908 godzina 9 przed po­
łudniem przymusowa licytacya realności lwh. 
65, 1/2 ciała lwh. 67 i 1/2 ciała lwh. 248 
ks. gr. gm. Pokrowce objętej, własność Ste­
fana Masztalerza.

Cena szacunkowa wynosi 5005 kor.
Najniższa cena 3336 kor. 68 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zydaezów, dnia 15 września 1908.

L. ez. E. 1299/8 (5) (8700 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Dniestr" zastąpionego przez adw. 
dr. Stefana Pedaka we Lwowie odbędzie się 
dnia 29 października 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności:

1. obj. lwh. 325 gminy Podwołoczyska;
2. obj. lwh. 1236 gm. Zadnieszówka;
3. obj. lwh. 736 gm. Staromiejszczy- 

zna, składających się z domu mieszkalnego 
w Popwołoczyskach wraz z budynkami go­
spodarczymi, ogrodu w Zadnieszówce o obsza­
rze 306 m 2 i pola w Staromiejszczyźnie o 
obszarze 58 ar. 07 m 2 wraz z przynależno- 
ściami lwh. 325 gminy Podwołoczyska, skła­
dająca się z oparkanienia o długości 61 m.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: 1. realność obj. 
lwh. 325 gm. Podwołoczyska wraz z przy- 
należnościami na 4870 kor. 55 hal., 2. real­
ność obj. lwh. 1236 gm. Zadnieszówka na 
153 kor., 3. realność obj. lwh. 736 gm. Sta- 
romiejszczyzna na 1738 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. lwh. 325 
gminy Podwołoczyska 3247 kor. 05 hal., 2. 
lwh. 1236 gm. gminy Zadnieszówka 102 kor., 
3. lwh. 736 gm. Staromiejszczyzna 1159 kor. 
18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

\

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 19 września 1908.

L. 2441 (8729 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. fabryce tytoniu w Krakowie, 
odbędzie się dnia 20 października 1908 o 
godz. 11 przed południem przetarg przez 
wniesienie pisemnych ofert w celu zabezpie­
czenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1909.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. fabryce tytoniu w godzi­
nach urzędowych.

W Krakowie, dnia 23 września 1908.
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L. cz. E. 684/8 (5) _ (8689 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie wspólnej kasy sierocej c. k. 

sądu powiatowego w Grzymałowie zastą­
pionej przez c. k. notaryusza Wojciecha 
Mayera w Grzymałowie odbędzie się dnia 
7 października 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licytacya 
realności objętej lwh. 104 ks. gr. Okno, 
składającej się z parcel gruntowych wraz 
z przynależnościumi, składającemi się z plo­
nów rolnych.

Nieruchomość ta wystawiona na li cyt a- 
eyę, jest ocenioną na 8200 kor., przynale­
żności zaś na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 2366 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchobądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 19 sierpnia 1908.

L. ez. E. 8783/7 (8690 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Schonberga odbędzie 
się dnia 26 października 1908 o godz. 8-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. II. w Kałuszu licytacya po­
łowy realności lwh. 199 ks. gr. gm. Uhrynów 
średni Iwana Iwasiów syna Stefana własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jost ocenioną na sumę 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 1344/8 (4) (8701 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie filii c. k. uprz. galic. ake. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu zastąpio­
nej przez adwokata dr. Horowitza w Tarno­
polu odbędzie się dnia 29 października 1908 
o godzinie 10 przed południem w niżej wy­
mienionym sądzie, w biurze Nr. 3 licytacya:

1. całej realności obj. lwh. 1209 ks. 
gr. gm. Orzechowiec;

2. całej realności obj. lwh. 60 ks. gr. 
gm. Mysłowa;

3. 1/2 realności obj. lwh. 61 ks. gr. 
gm. Mysłowa;

4. całej realności obj- lwh. 1334 ks. 
gr. gm. Kainronki;

5. całej realności obj. lwh. 1527 ks. 
gr. gm. Kamronki, stanowiące grunta o ob- 
szayze około 6 hekt., oraz budynki i dom 
mieszkalny wraz z przynależnośaiami realno­
ści lwh. 60 gminy Mysłowa, składającemi 
się z Kuźni, 2 bron i starej sieczkarni.

Nieruchomeści powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione są, a to : 1. realność lwh. 
1209 gminy Orzechowiec na 2080 kor., 2. 
realność lwh. 60 gminy Mysłowa na 2629 
kor., 3. 1/2 realności lwh. 61 gminy My­
słowa na 36 kor.., 4. realność lwh. 1334 
gminy Kamronki na 1008 kor., 5. realności 
lwh. 1527 gminy Kamronki na 3563 kor., 
przynależność zaś lwh. 60 gminy Mysłowa 
na 37 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. realności 
lwh. 1209 gm. Orzechowiec 1386 kor. 66 
hal., 2. realności lwh. 60 Mysłowa 1762 kor. 
66 hal., 3. 1/2 realności lwh. 61 gm. My­
słowa 24 kor. 50 hal., 4. realności lwh. 1334 
gm. Kamionki 672 kor., 5. realności lwh. 
1527 gm. Kamronki 2375 kor. 32 hal., przy­
należności lwh. 60 gminy Mysłowa 18 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości i cząstki nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV., 
Podwołoczyska, dnia 19 września 1908.

L. ez. E. 2209/8 (5) (8682 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 1. 
realności wyk. hip. 1. 57 gm. Sołonka obję­
tej, dłużnika Iwana Fesiuka syna Michała 
własnej, tudzież 2. realności wyk. hip. 1. 942 
tejże gminy objętej tegoż dłużnika, tudzież 
zobowiązanej Maryi Kulik zam. Eesiuk wła­
snej, wraz z przynależnościami, do realności 
ad 2. należycącymi w protokole oszacowania 
bliżej opisanymi.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę,są ocenione a t o : ad 1. na kwotę 430 
kor., zaś ad 2. wraz z przynależytościami na 
kwotę 780 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 286 kor. 67 hal., zaś co do realności 
ad 2. 520 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
; .G.  k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. E. 149/8 (10) (8616 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Alty Gold zastąpionej przez 
adw. dr. Bosenbauma odbędzie się dnia 12 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya realności objętej lwh. 938 kg. Mi- 
kłaszów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 12 września 1908.

L. 29374/08 _ (8652 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ze przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawi sijj) pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Komarno, 
w którego skład wchodzą miejscowości: An- 
dryanów, Buczały, Bereziec, Ozułowice, Ho- 
łodówka, Horożanna wielka i mała, Koniu, 
szki tuligłowskie i królewskie, Kataryniec-

Kołodruby, Kawczyce, Małpa, Nowawieś, No­
wosiółki oparskie, Pohoree, Podolce, Pod- 
zwierzyniec, Powerchów, Porzecze zadwórne, 
Bumno, Byczychów, Susułów, Tatarynów, 
Tuligłowy, Lipie górne i dolne, Hermań, 
Litewka, Herbuta, Zubrzyce, Krukowice, J a ­
sionów, Ostrów pohorecki, Podwysokie, Po- 
rycze gruntowe, Saska dominikalna, Koszarki, 
Chłopy, Jakimczyce, Klicko, Mosty, Swiniu- 
sza, Terszaków i Komarno w powiecie ko- 
marniańskiego urzędu podatkowego, na prze­
ciąg czasu trzech lat tj. od dnia 1 stycznia 
1909 do końca grudnia 1912 pod nestępują- 
cymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1908 o godzinie 9 rano w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a 
gdyby się sprawa w tym dniu nie skończyła, 
w późniejszym czasie, który oznaczy się pó­
źniej i poda się do wiadomości przy licy­
tacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota 9154 kor.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze 
do 9 godz. rano dnia 26 października 1908, 
a skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone o godzinie 10 
przed południem.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert, przyczem oferenci mogą być 
obecnymi nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczane.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, nnia 24 września 1908.

L. cz. E. 100/8 (22) (8671 2 - 3 )
Edyktem licytacyjnym z enia 17 lipca 

1908 1. cz. E. XVII 100/8 (17) wyznaczony 
na dzień 5 października 1908 termin licy­
tacyjny do sprzedaży 1/3 części realności lk. 
7 3/4 we Lwowie przy placu Bzeźni 1. 7 ul. 
Gebulnej 1. 9 lwh. Ód. III. dr. ks. gr. gm. 
m. Lwowa do Freidy Jides 2 im. z Beitze- 
sów Finkel należącej odwołuje się i licyta­
cya 1/3 części wyżej oznaczonej realności 
odbędzie się dnia 2 listopada 1808 godz. 10 
przed południem w sali Nr. II.
G. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XVII.

Lwów, dnia 12 września 1908.

10.559/8 (8655 2 —3)
Ogłoszenie licytacyi.

Gelem zabezpieczenia dostawy miewa 
i kasz tudzież fasoli i grochu dla domów 
więziennych w Krakowie, Jaśle, Nowym Są­
czu, Bzeszowie, Tarnowie i Wadowicach, 
oraz dla Zakładu karnego w Wiśniczu na 
rok 1909 rozpisuje się licytacyę w drodze 
ofert pisemnych na następujące produkta 
spożywcze:

mąka pszenna Nr. 3 około 755 kg-; 
mąka pszenna Nr. 4 około 4225 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 5 około 3500 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 6 około 30.000 k g .; 
mąka pszenna Nr. 7 około 3900 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 8 około 16.200 k g .; 
mąka Żytna rażowa około 41.000 k g . ; 
mąka Żytna Nr. 1 około 30.000 kg . ; 
mąka Żytna Nr. 3 około 50.000 kor.; 
pęcak około 14.420 kg.; 
otręby żytne około 500 kg . ; 
grysik pszenny około 4275 k g . ; 
kasza jęczmienna (siekanka) około

11.905 kg . ;
kasza jaglana około 5.745 k g .; 
ryż około 3065 k g . ; 
fasola około 25.980 k g . ; 
groch około 22.300 kg . ; 
kukurudza mielona około 2.300 k g . ; 
kasza tatarczana około 2.300 kg. 
Produkty powyższe mają być dostar­

czone do stacyj kolejowych w Krakowie, 
Jaśle, Nowym Sączu, Bzeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
Zakłady więzienne — na wszystkie lub pe­
wne gatunki artykułów spożywczych — mar­
ką stemplową na 1908 do godziny 12 w po­
łudnie do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Blisze warunki dostawy mogą być udzie­
lone na żądanie lub też przejrzane w Dyre­
kcyi kancelaryi sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, w Prezydyach sądów obwodowych 
w Jaśle, Nowym Sączu, Bzeszowie, Tarno­
wie i Wadowicach oraz w Dyrekcyi Zakładu 
karnego w Wiśniczu — wreszcie w Izbie 
handlowej, w hali zbożowej w Krakowie 
i w centralnym Związku galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 24 września 1908.

Do 1. Nam. 124.896 VII. b. (8643 2—2) 
O b w i e s z c z e n i e .

Gelem zabezpieczenia dostawy i zmon­
towania zaankrowań żelaznych dla założenia 
ich we filarach brzegowych mostu III. na

Wiśle między Krakowem a Podgórzem w wa­
dze 4672 kg. odbędzie się dnia 14 paździer­
nika 1908 o godzinie 12 w południe w De­
partamencie budowy dróg i mostów c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie publiczna licyta­
cya ofertowa.

Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym Departamencie 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne, opieczętowane, zaopa­
trzone na kopercie napisem „oferta" ostem­
plowane marką na 1 kor. mają być wnie­
sione albo przed terminem do c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie albo najpóźniej w dniu 
licytacyi do godziny 12 w południe w po­
łudnie w pomienionym Departamencie.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 22 września 1908.

(8707 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek, 5 października 1908 od 10 do 
12 godz.: wódki, wina, skóry, obuwie, 
bawełna i hafty.

Wtorek, 6 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Środa, 7 października 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian i maszyna do 
szycia. >

Czwartek, 8 października l ? / 8  od 10 do 12 
godz.: meble, fortepim, kasa i różne 
książki.

Piątek, 9 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa, gramofon 
i towary bławatne.

Sobota, 10 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed Jieytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 wrześni 1.908.

L. 2871/08. (8645 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W c._ k. fabryce tytoniu w Jagielnicy 
odbędzie się 24 października b. r. o godzi­
nie 10 przed południem licytacya za pomocą 
pisemnych ofert, w celu zabezpieczenia do­
stawy: 80 m 3 miękkiego drzewa opałowego, 
3900 m łat i 10.200 desek różnych wymia­
rów, na rok 1909 ewentualnie na rok 1910.

Bliższe warunki do przejrzenia na 
miejscu.

L. 21.593/08 _ (8587 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Gelem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa, od 1 sty­
cznia 1909 począwszy na okres lat 1909, 
1910 i 1911 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1909 i 1910 z warunkowem przedłuże­
niem na rok 1911 albo na rok 1909 z mil- 
czącem przedłużeniem na lata 1910 i 1911, 
a mianowic w okręgach dzierżawnych:

1. Brzeżany z ceną wywołania 23.066 
kor. 98 hal.

2. Bursztyn z ceną wywołania 7436 
kor. 72 hal.

3. Gliniany z ceną wywołania 6070 
kor 50 hal., ogłasza e. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Brzeżanach publiczną lieyta- 
eyę w drodze ustnych nadaży i pisemnych 
ofert.

Licytacya odbędzie się 14 października 
1908 od 10 rano do 12 w południe.

Pisemne oferty zawierające wadyum 
w wysokości 10n/0 ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 14 października 
1908 godziny 9 rano na ręce e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach i wyraźnem 
uwidocznieniem na kopercie dotyczącego 
okręgu i przedmiotu dzierżawy.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 18 września 1908.

L. cz. E. 317/8 (5) _ (8660)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jochwedy Kriegerowej w 
Łopatynie odbędzie się dnia 28 października 
1908 o godz. 11 rano w tutejszym sądzie 
biuro Nr. III. przymusowa licytacya 1,3 nie- 
wydzielonej części realności lwh. 81 gminy 
Łopatyn składającej się z pb. 11 obszaru 50 
m.3 jakoteż szopy, oraz pgr. 25 stanowiącej 
ogród obszaru 3 ar. 27 m.2.

Gena szacunkowa 36 kor. 34 hal.
Najniższa oferta wynosi 36 kor. 34 hal.
Protokół oszacowania, warunki licyta­

cyjne i wszelkie do tej relnoośei odnoszące 
się dokumenta przeglądać można w godzinach 
urzędowych w tutejszym sądzie biuro III.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 13 sierpnia 1908.
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L. cz. E. 298/8 (28)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11 w Radzieehowie odbę­
dzie się licytacya realności iwh 511, 512 i 
588 ks. gr. gm. Suszno, stanowiących dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze pod nr. k. 
80, tudzież grunta orne masy spadkowej 
Franciszka Hildenbranda własnych wraz 
z przynależytościami, składająemi sie z 44 
kóp pszenicy, 17 i pół kóp żyta, 5 kóp jęcz­
mienia, 46 i pół kóp owsa i 2 fur siana.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 25.020 kor., przynależno­
ści zaś na 1890 kor.

Najniższa cena wynosi 17.940 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 19 września.

L. cz. E. 707/8 (8) (8702)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Geringera odbędzie 
się dnia 31 października 1908 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya reanośei obj. 
Iwh. 804 ks. gr. gminy Zaleszczyki miasto 
składającej się z pb. 219/2, 2 domków mie­
szkalnych i komórki.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1560 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 780 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj ■ 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający

chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

Takie prawa, wTobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, 2 września 1908.

L. cz. E. 884 8 (8) (8698)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1908 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w Muszy­
nie odbędzie się licytacya 1/3 części realno­
ści Iwh. 31 i 1 6  części realności Iwh. 152 
ks. gr. gm. Milik objętej, dłużnika Michała 
Homiaka własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione na 290 kor.

Najniższa oferta wynosi 193 kor., wa­
dyum 29 kor., poniżej tej eeny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 1 września 1908.

L. cz. E. 518/8 (6) (8687)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Grybowie zastąpionego przez pełnomocnika 
p. dra Agatsteina w Grybowie odbędzie się 
dnia 27 października 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Grybowie licytacya połowy 
realności Iwh. 91 i 1/6 części realności Iwh. 
155 ks. gr. gm. Kamionka wielka objętych, 
dłużnika Adama Surmy własnych oraz z 1/4

części realności Iwh. 37 ks. gr. gm. Kamion­
ka wielka objętej, dłużnika Karola Kruczka, 
własnej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione a mianowicie: a) po­
łowa realności Iwh. 91 ks. gr. gm. Kamion­
ka wielka na 3530 kor. 6 hal., b) 1/6 część 
realności Iwh. 155 ks. gr. gm. Kamionka 
wielka na 1750 kor. 28 hal., c) 1/4 część 
realności Iwh. 37 ks. gr. gm. Kamionka 
wielka na 4900 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 2353 kor. 38 hal., ad b) 1166 kor. 
86 hal., ad c) 3267 kor. 8 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 14 września 1908.

L. cz. E. VII. 650/8 (4) (8719)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się licytacya należącej do Anny Bednarzowej 
i Franciszka Tarchoły połowy realności iwh. 
133 gm. Skrzyszów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
z uwzględnieniem dożywocia na rzecz Ma- 
ryanny Bednarzowej wpisanego, jest ocenio­
na na 7940 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 5293 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
znający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 16 września 1908.

L. cz'. E. 2293/8 (6) (8607)
Dnia 2 listopada 1908 o godz. 8 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
wbiurze Nr. 8 w Monasterzyskach licytacya 
połowy realności iwh. 255 i 1/3 części 
realności iwh. 158 gmk. Czechów, z których 
pierwsza składa się jedynie z pb. o prze­
strzeni 3 arów z chałupy lepianki i szopy, 
zaś druga z 10 pgr. obszaru 2 ha. 31 ar. 62 
m.2, stanowiących rolę.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione a to: 1/2 iwh. 255 na 80 kor., 
zaś 1/3 część iwh. 158 na 383 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 19 września 1908.

L, cz. E. 1329 8 (7) (8577)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rudolfa Kandla, względnie 
tegoż oświadczonych spadkobierców, a to: 
Georga Kandla, Rudolfa Kandla, nielet. Ka­
tarzyny zam. Radke, Wilhelminę zam. Feier, 
Julię, Konrada, Matyldę, Ludwikę, Elżbietę 
i Henryka Kandel odbędzie się dnia 8 pa­
ździernika 1908 o godz. 8 przed południem

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 3 
licytacya:

a) 2/12 części realności iwh. 219;
b) 2/6 części realności iwh. 340 gminy 

Strupków wraz z przynależnościami. składa- 
jącemi z nowowybudowanej chaty, stajni, 
stodoły i chlewu.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 3896 kor. 10 hal. wraz z 
przynależytościami.

Najniższa cena wynosi 2597 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wryciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Ottynia, dnia 1 września 1908.

L. cz. E. 2051/8 (6) (8728)
Dnia 19 października 1908 o godzinie 

8 rano odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytacya realności iwh. 365 gmk. Zadarów, 
składającej się z 4 pb. łącznego obszaru 3 
ar. 89 m .2 i parceli gr. roli, obszaru 11 ar.
4 m.2 wraz z chatą lepianką i szopą.

Nieruchomość wystawioną na lieytacyę, 
oceniono na 940 kor.

Najniższa cena wynosi 2 3 części ceny 
szacunkowej.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-* 
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 19 września 1908.

L. cz. E. 2404/8 (5) (8646)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1908 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real­
ności wyk. L. 151 gm. kat. Zarudce objętej 
zob. Juliana Mamorskiego własnej, składa­
jącej się z parc. bud. 1. kat. 125 i grunt. 
1. kat. 245, tudzież budynków’ na tychże 
parcelach się znajdujących wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z ogrodzenia i 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 920 kor., przynależności na 
14 kor.

Najniższa cena wynosi 622 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w7ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1908.

L. 17.105/08
Obwieszczenie.

(8586 3 - 3 )

0. k. Dyrekcyą okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem lieytacyę w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych na prze­
ciąg trzech lat 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo albo na jeden rok 1909 z miiczącem 
przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata .1.910 i 191.1 lub też tylko na rok 1909.

Podatek konsumeyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
z dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 D*»u. p., a podatek konsumeyjny od wina, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy C. ustawy z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 84.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejcowośsi należących do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja ­
rosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych, % poda­
niem  przedm iotu dzierżaw y na kopercie należy wnosić najpóźniej do godziny 9 ra u o  
dnia 7 października 1908 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

W a d y u m  w w y so k o śc i  10 "/o e e n J  w y w o ła n ia  m a  być p rzy  p i s e m n y c h  o fe r ta c h  do 
o fe r t  d o łączen e ,  zaś p rz y  l icy ta cy i  u s tn e j  do r ą k  k o m isa rz a  l ic y ta c y jn e g o  z łożone .

Na "obligacje należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku 
w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipea 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. 
Nr. 111 ex 1903), który jest do nabycia w tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym.

K w ity kasowe opiew ające na kaucyo dzierżawy niew ygasłej jako wadyum  
n ie  będą przyjm ow ane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne 
są wykluczone.
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C. k. D yrekcyą okręgu skarbowego.

W Jarosławiu, dnia 22 września 1908.

(8665)



10
3 17 rpy^HJi 1862 u. 8 ,21,. n. y . 3 p. 1863
i npoTO ycnpaBe^jiHB.ieHa g c t l  3apa/i;aceHa 
nepe3 g. k. IIpoKypaTopa AeP5KaBH0r0 koh- 
({)icKaTa cel uaconncH b ą h h  24 BepecHH
1908.

B Hac.uI^OK Toro pirneHH 36opoHeHe 
ecTB ^ajiBiue uinpeHe th x  apTHKyjiin, a 3a- 
6paHHH H a H a j  Mae 6yTH 3HHn;eHHH.

JlBBiB, ah h  26 BepecHa 1908.

jako Prezydenta Sądu obwodowego, a zastęp­
cami przewodniczącego c. k. Wiceprezydenta 
Joachima Łysiaka, Radcę wyższego Sądu kra­
jowego Aleksiewicza, oraz Radców Sądu kra­
jowego Józefa Lechickiego, Jzefa Karanowi- 
cza, dr. Bohdana Krynickiego, Teofila Gieli- 
towicza i Jana Schneidra.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 23 września 1908.

L. cz. E. 4526/8 (8692)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Estery Winkler odbędzie 
się dnia 26 października 1908 o godz. 8‘30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. II. w Kałuszu licytaeya 1/4 
części lwh. 368 ks. gr. gminy kat. Podhorki 
Demiana Smelskiego własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na sumę 1817 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1211 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1603/8 (3) (8727)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1908 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tut. sądzie, w biu­
rze Nr. 7 licytaeya realności obj. lwh. 177 
ks. gr. gm. Tuczapy złożonej z domu, szopy, 
osiadłości, oraz gruntu obszaru 1 ha. 9 ar. 
13 m ż, wartości szacunkowej 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 40 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już .ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 września 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 3/7 (64) . (8672)

W konknrsie Franciszka Żytnego celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich w ie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
26 października 1908, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 26 października 1908 o godz. 
9 przed południem w c. k. sądzie krajowym 
cywilnym we Lwowie w sali Nr. 13.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 września 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 65/8 (2) (8654)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 220 czasopisma „Czas“ 
z dnia 25 września 1908 artykuł pod tytułem : 
„Zajścia w Lublanie“ zawiera w ustępach 
od słów:

1. „W kawiarni wzburzenia11 do słów: 
„ranny czy zabity11 od słów:

2. „proszę dwóch znajomych11 do słów: 
„z nastawionymi bagnetami11, od słów:

3. „z moimi towarzyszami11 do słów: 
„zapobiegła nieszczęściu11, od słów:

4. „ale na ulicy11 do słów: „gościli ich 
piwem11, od słów:

5. „na ulicy św. Piotra" do słów: 
„jest bardzo dużo11, od s łów :

6. „wieczorem około godziny 6“ do 
słów: „jestem księdzem odpowiedział11, od 
s łó w :

8. „kilku ludzi wróciło" do s łó w : 
„mógłby wyjść z kościoła"

znamiona występku z § 300 uk. i art.
IV. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dzp. z r. 1863, że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, względnie jego inkryminowa­
nych ustępów.

(h k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 28 września 1908.

H. Pr. 132/8 (2) (8710)
O r o a o i n e H e .

B  LneHH Gro BennuecTBa H /icap a!
U,, k . cyA KpaeBHH cnpaB Kap-

hhx y  JlBBOBi piniHB Ha niftCTaBi §§ 489 
i 493 3uk. Kap. i § 37 3aK. npac., igo 3MicT 
apTHKy.ńB yMimeHHX b uhc.h  118 uaconncn 
„Ilapo^He chobo“ 3 ahh 24 BepecHH 1908 
nifl HannceK): „HoBi npoón Bi^oKpeM.aeHH 
rajiHHHHH1* b ycTynax 2, 3, 4, 5, 6 Bija; „i
HaiMTHOBaTH nepeA CBBiTOMu a° „o6oBH3y- 
louoro npaBa“, hk TaKoac b ycTyni 7 Big 
„kohhó npoeKT 3aK0Ha“ a °  „ao ificapcKOi 
CaHKgHi'14 MicTHTB B CO6i 3HaMeHa npOBHHH

§§ 300 i 491 K3. a TaKOac apT. V. 3aK0Ha

H. Pr. 133/8 (2) (8711)
B iMeHH Gro BennuecTBa U/icapa!
I(. k. cyfl KpaeBHH jiąsi cnpaB Kap- 

hhx  y  JlnBOBi piniHB na ni/i;cTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., igo 3MicT 
apTHKyjiy yMiinerioro b uhcjh 39 uaconncn 
„3eMna i B ohh“ 3 ĄHfl 25 BepecHH 1908 
nig Hannceio: „SarannHoro BHÓopuoro npa- 
Ba pfi coHMy“ b ycTynax bIa „B HiHKiM44 
AO „y Hac“, bIa „m,o cboim“ a °  nnamB- 
AysiB11, BiA „AgHcesK44 ao „npagioioHHx Mae“ 
MicTHTB B coói 3HaMeHa npOBHHH 3 §§ 300 
i 302 K3. TaKoac ApT. III. 3aK0Ha 3 17 rpy- 
Ahh 1862 Hp. 8 ,3/. n. y. 3. ex 1863 i npoTO 
ycnpaBeA-anBjieHa bctb 3apaAaceHa uepe3 
u;, k. IIpoKypaTopa AepacaBHoro KOHtpicKaTa 
cei uacoHHCH b a h h  25 BepecHH 1908.

B HacAiAOK Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecTB Aa^Luie mnpeHe bth x  apraicyniB, a 3a- 
6paHHH HaKJiaA Mae 6y r a  3HHin;eHHH.

JTimiB, AHa 28 BepecHH 1908.

Konkursa.
Do 1. 92262/08 (8585 3— 3)

K o n k u r  s.
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu, jest do obsadzenia jedna 
posada inspektora technicznej kontroli skar­
bowej w VII klasie rangi, tudzież dwie po­
sady adjunktów technicznej kontroli skarbo­
wej w X klasie rangi, z systemizowanymi 
poborami służbowymi.

Kompetenci mają wykazać, że posiadają 
przepisane wymogi, a w szczególności kom- 
tenci ubiegający się o posadę w VII klasie 
rangi mają także wykazać, że złożyli egza­
min przepisany reskryptem c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 9 kwietnia 1898, 1. 13373 (dz. 
rozp. Nr. 55) dla urzędników technicznej kon­
troli skarbowej.

Podania wnosić należy w przeciągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 września 1908.

it

Do 1. 92262/08 (8585 3 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu, są do obsedzenia dwie po­
sady asystentów technicznej kontroli skar­
bowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym, a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kon­
traktem, zamianowani będą rzeczywistymi u- 
rzędnikami państwowymi w XI klasie rangi.

Asystenci technicznej kontroli skarbo­
wej, przyjęci prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, pobierać będą pobory urzędników 
państwowych XI klasy rangi (płacę i doda­
tek aktywalny), a w razie przeznaczenia do 
stałego dozorowania przedsiębiorstwa podle­
gającego kontroli skarbowej, przez czas uży­
cia w tej służbie, także roczny ryczałt, który 
będzie wynosić najmniej 500 kor., a najwy­
żej 800 koron.

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej są:

1) obywatelstwo austryackie,
2) nieposzlakowany charakter,
3) nieprzekroczony 40 rok życia,
4) dokładna znajomość jężyków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5) dowód ukończenia chemiczno-tech- 

nicznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzdolniony" i

6) co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafineryi olejów mineral­
nych, browarów, gorzelń lub cukowni.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 września 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
Prez. 3704 (18 P/8 (8592 3 - 3 )

Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie, zamiano­
wał dla czwartej z dniem 23 listopada 1908 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię­
głych na rok 1908 przy tutejszym Sądzie 
obwodowym Przewodniczącym Sądu przysię­
głych dr. Adolfa Sahanka, c. k. Radcę Dworu

L. cz. C. I. 252/8 (1) (8706)
E d y k t .

Przeciw Esterze Auerbach, Joślowi Au- 
erbach, Rebece Auerbach, Pesi Auerbach 
córce Ozyasza, Pesi Auerbach córce Abra­
hama i Chańci Geńci 2 im. Auerbach, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zborowie przez Herscha Auerbacha, kupca w 
Płuhowie pozew, o zapłatę kwoty 300 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 6 paździer­
nika 1908 godz. 10 przed połud., w biurze 
Nr. 22.

Celem strzeżenia praw powyższych, usta­
nawia się pana adw. dra. Piątkiewicza w Zbo­
rowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 21 września 1908.

L. cz. C. II. 196/8 (1) _ (8551)
Przeciw Janowi Krawczykowi z Skiednia, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Oświęcimiu przez Walentego Galocha pozew,
0 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 15 
października 1908, godz. 9 rano w tym są­
dzie, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Marcina Krawczyka, gospo­
darza w Skiedniu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 5 września 1908.

L. cz. 0. II. 412/8 (1) (8662)
E d y k t.

Przeciwko niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Ignacemu Skórze przed 'em w 
Zagórzu, wniesiony został do c. k. sądu po­
towego w Przeworsku przez Józefa Olecha z 
Zagórza pozew, o 260 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 19 października 1908,
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ignacego Skóry, 
ustanawia się pana dra. Zborowskiego, adwo­
kata w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Igna­
cego Skórę w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, dnia 28 września 1908.

L. cz. O. III. 414/8 (1) (8720)
E d y k t .

Przeciw Wiktorowi Langerowi z Lipnika, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Białej przez dra. Grossa, adwokata w Białej 
pozew, o 466 kor. 42 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do ustnej rozprawy na dzień 6 pa­
ździernika 1908, o . godzinie 9 rano, w tut. 
sądzie sala Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dra. Plessnera, adwokata w 
Białej, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 22 września 1908.

L. cz. 0. II. 381/8 (2) (8695)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Makaranowi i l i ­
kowi Lisko, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Kozowie przez Spółkę kredytową 
dla handlu i przemysłu w Kozowie pozew, 
o zapłacenie kwoty 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 20 paździer­
nika 1908.

Celem strzeżenia' praw Mikołaja Maka- 
rana i Ilkę Liska, ustanawia się pana Jana 
Landwójtowicza, naczeln. gm. w Uwsiu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kozowa, dnia 22 września 1908.

L. cz. O. 184/8 (2) (8603)
Przeciw Jędrzejowi Ratułowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, oraz prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej śp. Agnieszki 
Ratułowskiej z Międzyczerwinnego, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czarnym 
Dunajcu przez Maryannę ze Skubiszów Za­
wadzka w Ratułowie pozew, o własność mie­
dzy z pgr. lk. 5283, 5284, 5285, 5286, 5287 
w Międzyczerwiennem.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30stego października 1908, o 
godzinio 9 i pół przed południem, w tus. biu­
rze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję ­
drzeja Ratułowskiego, oraz nieobj. masy 
spadkowej, ustanawia się pana Macieja Ratu­
łowskiego w Międzyczerwiennem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego Jędrzeja Ratułowskiego, oraz nieobj. 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, a nieobjęta masa spadkowa nie 
zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 15 września 1908.

L. cz. C. I. 545/8 (8722)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Maślakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Borszczo- 
wie przez Dawida Aspise w Kozaczynie po­
zew, o uznanie własności i zaintabulowanie 
pgr. 158, 157/2 i pb. 86 wraz z wnioskiem 
na adnotacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 1 października 1908, 
o godzinie 8 rano w sądzie tut., Sala 2.

Celem strzeżenia praw powyższego nie­
wiadomego z miejsca pobytu, ustanawia się 
pana dra Ohameidesa kand. adw. w Borsczo- 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego niewiadomego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 14 września 1908.

L. cz. C. I. 311/8 (1) (8685)
Przeciw Anieli z Kędrów Rachwał, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez ̂ Jędrzeja Kędrę po Piotrze pozew, o wpis 
prawa własności realności whl. 70 Gorki.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 września 1908, 9 godzina rano, tus. 
biuro 10.

Celem strzeżenia praw Anieli z Kędrów 
Rachwał, ustanawia się pana dra. Józefa Ju- 
rana, adwokata w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 18 sierpnia 1908.

Prez. 22454/8 (8665 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Maryan Wacław 
Rodowicz c. k. notaryusz w Lotowiskach 
wTskutek przyzwolonego reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 22 lipca 1908 
L. 20669/8 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Delatynie z dniem 10 paździer­
nika 1908 z urzędowania w Lutowiskach u- 
stępuje, a dnia 15 października 1908 urzędo­
wanie w Delatynie obejmuje.

Lwów, dnia 21 września 1908.

L. cz. C. I. 73/8 (4) (8688 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Zacharków wKrasnem, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Józefa Kuczek pozew, o 
600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 7 października 1908, go­
dzinę 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Piotra Zacharków, 
ustanawia się pana dra. Hermana Kodera, 
adwokata w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 7 września 1908.
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L. ez. 0. II. 367/8 (1) (8705)

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Piotrowi Twtrdochleb, wniósł Jan Twardo­
chleb pozew, o zmienienie współwłasności 
ciała lwh. 74 gm. kat. Podkaimeń.

Rozprawa odbędzie się 8 października 
1908, pozwanego zastąpi kurator Marcin Moj- 
seowicz, notaryusz z Załoziec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Założee, 17 września 1908.

L. cz. 0. IV. 110/8 (1) (8697)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Michałowi Sam- 
son s. Stefana i Marani Samson przedtem 
w Mostach wielkich wniósł powód Zeinwel 
Kessler w Sokalu skargę o 298 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się 26 pa­
ździernika 1908, o 8 godzinie przed południem 
w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych, kuratorem Ernest Ganther c. k. nota­
ryusz w Mostach wielkich będzie ich zastę­
pował, dopokąd oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 16 września 1908.

D o n i e s i e n i a ,  prywatne.________
Ilś fli r  I £11111# 0<* 1 maja 1908 po 45 lial. *a egzemlarz
|| P ii I® Jj | | l f  f  * p rzesy łką  pocztową. — Główny skład:
a u L L d u  m i  S M 1 A W  SOKOŁOWSKI, L i  iw, Pasaż H aisnaia  1 .9 .

Do nabyrla we wsasTstMch księgarniach i trafikach

uieia 1 inaja 1908 r. (Czas śrotto io -B u najsk i) .

Kuratele.
(8200)L. cz. P. I. 70/8 (8)

E d y k t.
Zgodnie z uchwałą c. k. sądu obwo­

dowego w Złoczowie z 18 lipca 1908 c. k. 
sąd powiatowy w Brodach przedłuża władzę 
ojcowską nad Parańką Rypiańską z Buczyny, 
z powodu jej choroby umysłowej.

Ojcem tejże jest Kość I)yky w Bu­
czynie.

Brody, dnia 3 sierpnia 1908.

Firm y.
L. cz. Firm. 486/8 stow. V. 251 (7618)

O g ł o s z e n i e .
0. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 5 sierpnia 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych na podstawie sta­
tutu z daty Mościska 17 maja 1908 zawią­
zało się w Mościskach 17 maja 1908 stowa­
rzyszenie pod l i rm ą : „Spółka oszczędności i 
i pożyczek w Mościskach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“.

Okręg spółki stanowią gminy: Mości­
ska, Sułkowszczyzna, Zawada i Rudniki.

Czas trwania spółki: nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
Wspólnej nieograniczonej odpowiedzialności 
Swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 1. 
Jan Bułka, rolnik w Mościskach, jako prze­
wodniczący, 2. Adolf Mainda, przedsiębiorca 
budowlany w Mościskach, jako zastępca 
przewodniczącego, 3. Michał Łukasiewicz, 
stolarz w Mościskach, jako członek, 4. Józef 
Korecki, ślusarz w Mościskach, 5. Włady­
sław Legowicz, kowal w Sułkowszczyźnie, 
6. Jan Pacan, rolnik w Mościskach, 7. Kazi­
mierz Kanikuła, rolnik w Mościskach, 8. Mi­
chał Petryna, rolnik w Mościskach, 9. An­
drzej Kozyra, rolnik w Mościskach, jako 
członkowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
Pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
1 jeden z członków zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
W, a udział 10 kor. Jeden członek nie może 
mieć więcej niż 5 udziałów.

Udział może być wpłacony bądź odrazu, 
bądź w półrocznych ratach wynoszących co 
^ąjmniej po 1 kor. Pierwsza rata jednak musi 
być wpłaconą przy wstąpieniu członka do 
spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
Pr*ed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
Cz&Sopiśmie dla spółek rolniczych wydawa- 
Qem przez krajowy Patronat, ogłoszenie zaś 
walnego zgromadzenia nadto przez rozesła- 
1116 eyrkularza członkom.

Przemyśl, 24 sierpnia 1908.
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Na dworzec g łó w n y :

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola/), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, Ń. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia K arls­

badu, Pragi, Opawy. Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kdrózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koelia- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopauego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortsowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhometliu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli (od i.5 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa. Rawy .-oskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szozu- 
Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 

Przemyśl.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), .Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Hr.iym;iłowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza. Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda­
ezowa, Ozortkowa, Kórosmóso, Ńowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
aima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuiiezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł ). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P ociąg
posp. osob.
odeh O g -
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Ze L w o w a
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuiiezyna, 

Woroehty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 1-5 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do lekan, Woroehty (od i  ezerwea do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od I lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Kraków;- (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

\arlsb-.i' “i Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), 1-L Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa. (Wiednia, Wńoeławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, kijowa), Brodów, 
do lekan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brzuchowic (od 1 maja do 31 maja) eodziennie8 15 rano 8 ’20 wieczór, w nie­
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935  wieczór; (od 1 eze-wca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
327 po połud., 820  i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 145 po
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8-1-5 rano, 3'27 i 5'30 po
poł., 8"20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i P46 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) P I5  po połudn. i 9'25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz, k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i  rz. k. święta e 9'58 
wieczór. . , .

Z Lubienia od 17 maj3 do 13 września wł w niedziele i rz. k. święta o 1P45
wieczór.

Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3-45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 834 wieczór; (od
ezerwea do 30 czeiwea i od 1 września do 30 września) codziennie
7-21 rano, 2 30 i 3 45 po poł., 8'34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie _ 7-21 rano, 2’30, 
3"45 i 5'50 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9‘15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k 
święta) 135 po połudn.

Do Szezerea 10'35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. swigta).

Do Lubienia 215  po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat.
święte).

200

7-01
11-40

5 15

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Jwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

T odT ś Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee^ Czort- 
|  kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, f

Grzymałowa.
Skały, Husiatyna, Zbaraża,

6-35

— 11-02
231

8'08
11-32

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa Ozortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.
Potutor,

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy 1 t p nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hansmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarow i taryfowyeh udziela biuro mtormaeyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich L 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8J rano do 3 po południu, w niedziele 1 święta zaś od godziny 
8 rano do 18 w południe.



W O D O C I Ą G I
dla miast ,  gm in, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów pryw atnych i t. d.

O G K 2 B W A M I E
waselfetoh sy-temów 

j .  \ J s  'J „  j u  S T
Łaźnie, Mechanie/ne pralnio, anssarnie i t-. .1.

Poszukiw anie i uchw ycenie ź ró d e ł WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pom p. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

I s p o j e M t u j ą i  i  ' s w ^ r l s o M n a j  a% i

Iw k jn im r  L eo n a rd  Nltselk. i  S k a , K r a k ó w , ml- K o lę fo w a  1S
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. - Kosztorysy bezpłatnie.

O r c i ^ s r i ®  © g t o s s e i s i s

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Nowość !
B utony orzechow e, Indyanki specjalny 
gatunek pierników z czekolada.. Karton 65 et. 
poleca fabryka W ity ń s k ie g o  w e  L w o w ie .  
Sklepy: B a to r e g o  10, Ż ó łk ie w sk a  61.

na kostyumy, żakiety, blu- 
     zki, staniki, spódnice, rę­
kawy, bieliznę, gorsety, ubiory dla dzieci, 

szlafroki, matynki i t. d. poleca

B .  Ł A S T B A U
we Lw ow ie, 

u lica  C zarnieckiego 1. 3.

M e b le  b a m b u s o w e ,  
kosze na kw iaty I papiery, 
kosze na drzewo, wózki dla 
dzieci własnego wyrobu b a ­

jecznie tanio sprzedaje

A. K O M E W I C Z
Lwów, Batorego 12. 

Ilustrowane c e n n i k i  franco.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9 , Lwów.
^ B* T łl l“ '*■ , l —■1 n « n * M u r a t ' i a î T W 9 tM U u u a E > -.

N  a  w

* " ' % A
> S J*

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
ipiź. SZELIG I ŁY SZK IEW liCZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29 .

IZOLACYI 
jlFUNBAMENTOW

PŁYTY IZOLACYJNE 
DO FUNDAMENTÓW ZAWILGOCONYCH 

NISZCZY GRZYBEK D
W BUDYNKACH.

P o t r z e b a  1 5  k p ó w  m ł o ­
d y c h  m l e c z n y c h .

Zgłoszenia do Zarządu dóbr Sądowa 
Wisznia.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3‘żO, Souehong K. 4' — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Eaysow K. 8’— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.
I C u f i h e n r t e  w y p r a n y

KAROLA MYDLARSKI EGO
Lwów, ul. Łyczakowska B9 cl

K redens, Szafarka, S tół, K rzesło, Ławka, 
Taboret, 2 S to ln ice , Praczkarka, Maglar- 
ka, Deska do prasowania, llam a  do 
szpanowania, Magel karbowy, Szlaban, 

Łóżko.
Kompletna wyprawa 30, 50 K. i wyżej.

F B o - g łC T > .K » » w itc » i tB  -—m r z  & rr łiw r -~. T . i t K n r s r a  :jm?j

s? T r ą ł , V i

bez wyjątku PISMA CODZIENNI miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACY1 ARTYSTYCZNE, MODY, ZOBNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub mfzyikĄ m, 
prowincję po cenach redakcyjnych - .........................................

Aocyi M%m\M I ogłoszeń I I  SokoUws i l i t §
Ł w l w ,  P a s a i  II., -------- — —

do  T O zystk ich  p ism  n a j t a n i e j .

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

T y g o d n i k  M o o  i P i i w i e s c i .

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwesty ach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i  t. p.
W d zia le  m ód co tydzień: R y c in ę  Koloro waną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ie lk i ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: F orm y z b ib u łk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u lin arn a  czyli gospodarska proy/adzona przez p. P a n lłn ę  Szumlańską*

Informacye dotyczące bielącego zainteresowania i pnytii jracy dostępej Kobiecie.

Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L w ó w ,  H a u s m a n a  9 .

a

L. 11.742

O b w i e s z c z e n i e .
(8730)

We środę dnia 7 października 1908 o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w lokalnośeiach tutejszego ekspedytu towarowego e. k, 
kolei państwowych publiczna licytacya znalezionych a dotąd przez 
stroriv nie odebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za II. kwar­
ta! 1908,

Lwów, dnia 28 września 1908.

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 
OBWIESZCZENIE.

Dnia 19 października 1908 o godzinie 6 wieczór odbędzie się w Pod- 
hajcach, w biurze Towarzystwa pod Ik. 129

Z g r o m a d s e n i e

we Lwowie 
kwartalnie 3 E na prow. z prze- g  T T  

■ syłką pocztową w  w w  m
JK'nm«ijr& ©ksE®-*re i  p r e a p a k U  g r a t i s .

członków Towarzjytwa kredytowego ab. handlu, przemysłu i rolnictwa w Pod- 
hajcami, slow. z7 ilje sif^% g ran . poręką, na które wszystkich członków tegoż 
stowarzyszenia niniejszem się zaprasza.

Gdyby się na tem zgromadzeniu potrzebna ilość członków nie zebrała, 
odbędzie się Walne Zgromadzenie dnia 8 listopada 1908 o godzinie 6 wieczór 
w Podhajcach, w biurze Towarzystwa pod lk. 129 po raz wtóry, które też 
bez względu na ilość obecnych członków poweźmie uchwały.

Pffla»^d©k d s ie a iw f  a
1. Zmiana statutu §§ 1, 25, 51, 52, 58 i 58.

Towarzystwo kredytowe dla handlu, przemysłu i rolnictwa
w Podhajcach,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
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|  lii. austr. Kolei państwowych we Cwowie

Fasaż faasiua 9.
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W y d a j e :

J B I Ł E T lć  . 2 5 A W 1 A J L M J S  (Fahrscheinhefty) kotnbtno- 
wane-Okręiiie (Rundreise) i p sw r ste  do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 10, 
90 I m  im .

s i m w i  w a s  zwykle do wszystkich stecyj 
w kraju i zagranicą.

M a o b e e « |'  seswsa poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiuirie (Abbazyi), Wessecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apoiu, Nizzei, Florancyi, Rsymu etc.

Do Wrocławia, Drezsiaa, Lipska, Berlina, Bresny, Haa»«
burga, Paryża a ważnością 60, 90 i 120 dni.

Ss W i e S u i a  i  w a ł n o t e f ą  60 Osi.
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety a& prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową

kt> też za pośredniclweia odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu ustawialnego należy nadesłać 4 korony

zadatku i podać dzień »d które go Met ma być ważnym.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zariądem J. Niedopads), ul. Gs&raieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 127.


